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Prenumerata wynosi:

Zł. 2
T odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztowa 
zł, 2,50

Zagranicą 4 zł.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

CENY OGŁOSZEŃ:

„a wiersz milimetrowy przed tekstem 
35Z groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 “
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tł‘‘8,y™ 
drukiem podwójnie. Zagraniczne iuv 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany ceu bez uprzedniego zawia­
domienia. ——

_  Dziennik polityczny, spolecry, gosiodarczy i literacki
Sosmwitc: S «== Będzin, iłilitlmmjii 1. ==

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

WIUAWCA: „Kurier zactww S. A. Redaktor: Tadeusz Oplotą.

Klinika Chorób Kobiecych

Ordynuje codziennie oprócz świąt 
ud 10 — 3 i od 4—6.

Katcwtee,nl.3Mala 33 (olać W.oinsśc!)
Telefon 11 83.

Zeszłoroczna zaliczka 
dla kole,arzy.

WARSZAWA, 21-2. (Pat.). Za- 
rząd główny Polskiego Związku Ko­
lejarzy komunikuje, ze Ministerjum 
Kolei Żelaznych przychyliło się do 
próby w sprawie odroczenia potrą­
ceń 25 procentowej zaliczki zeszło­
rocznej wydanej celem ulżenia cięż­
kiemu poło2emu kolejarzy. Tak więc 
zaliczka ta spłacana będzie w 10 ra­
tach, zamiast pizewidzianych poprze­
dnio 4 rat.

Af.ra PKU w Krakowie.
KRAKÓW, 21 2. (A W.). Ale- 

ra w P. K. U nie została jeszcze do­
statecznie wyjaśniona Podobno na- 
dożycia miały polag»« »■ tam. że 
, oborowi na podat.wle fals.jjeych 
ież.tjmacil przynależności do Górne- 
go śląska byli zwalniani z wojska 
na 8 lat.

Nadużycia w Wilnie.
WILNO, 21-2. (A. W.). Korni 

sja inspekcyjna Ministerjum Oświaty, 
która badała nadużycia w wydziale 
rachunkowym Kuratorjum wileńskie 
go po kilkudniowym pobycie w War­
szawie i złożeniu sprawozdania kie­
rownikowi Ministerjum Oświaty przy 
była z powrotem do Wilna, celem 
ostatecznego zgromadzenia materjalu.

Nadużycia w Kasie Skarbowej.
KRAKÓW, 21.2. (A W.) Sprawa 

nadużyć w depozytach sądowych Ka­
sy Skarbowej Nr. 1 y popełnionych 
przez kierownika tego działu Rechar- 
ta znajduje się nadal w stadjum śledź 
twa. Obecnie sąd przesłuchuje osoby 
które złożyły depozyty w KasieSkar 
bowej za pośrednictwem równych u 
rzędów. Podobno w związku z tą 
sprawą zanosi się na drugi proces 
sądowy o posiadanie kamienicy w 
Berlinie między rodziną Sterna ljed 
nym z adwokatów krakowskich.

Kongres akademicki w Wilnie.
WILNO 21.2. (A W.) W sobotę, dnia 

21 zjeżdża do Wilna kongres akade­
micki celem odbycia ostatecznych narad 
przed ogólnym zjazdem akademickim. 
Z.azd ten rozpocznie się dziś w niedzie­
lę dnia 22 b. m. i poprzedzonym będzie 
uroczystą mszą odprawioną przez bisku­
pa Bandurskiego w Bazylice. Na zjazd 
ma przybyć kierownik Ministerjum Oświa­
ty Za widz ki.

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do wiadomości P. P. Akcjonariuszom 

Sp. Akc. „Nasz sklep", że dywidendę za rok 1923|24 
wypłaca oddział w Sosnowcu, ul. Warszawska Nr. 8 
od godz. 9—13 i 15—19. 1249

TOWARZYSTWO HANDLOWO PRZEMYSŁOWE i EKSPEDYCYINE
PBI Ql sp z ogr. odp. w SO SN O WCU

ui Piłsudskiego 28, telefon 150 
i Oddział w Dąbrowie, magazyn na stacji towarowej

~ posiada stale na składzie: —— ? ■ —

sól z Salin w Wieliczce — warzonkę i szarą, oraz sól białą 
z Salin w Wapnie (w Poznańsk.) iak również cykorjęKłon- 

nicką, oraz wszelkich gatunków mąkę pszenną i żytnią.

Konferencią Małej Ententy.
Sprawa federacji

PARYŻ, 21.2 (A. W.) Pomiędzy 1 
15 a 20 marca odbędzie się w Buka­
reszcie konferencja Małej Ententy.

Głównym punktem porządku o- 
brad w tej konferencji ma być spra­
wa federacji naddunajskiej. Mała En- 
tenta zajmie prawdopodobnie stano

Sowieckie

naddunajskiej.
wisko oporne wobec tego projektu.

Tak i Jugosławja, jak i Czecho­
słowacja wypowiadają się przeciwko 
spólnocie gospodarczej z Austrją. 
Równocześnie Rumuąja ma zamiar o- 
raówić na tej konferencji obecny stan 
agitacji Habsburgów na Węgrzech.

nadzieje.
LWÓW, 21 2 (A W.) .Gazeta j nie sprawa zbliżającej się konferen- 

Poranna" donosi z pogranicza so- I cji pań>tw M łej Enieuty. Dr. Benesz 
wieckiego, iż w kołach dyplomacji so- I ma poruszyć podobno na tej konfe- 
wieckiej budzi wielkie zamteresowa- • rencji sprawę uznania Sowietów.

Marszałek Foch o Niemcach.
Miech Niemcy ogranicza zbrolenia.

PARYŻ, 21-2. (A W.). Marsza­
łek Foch, przeirzawszy raport komisji 
kontrolnej, wyraził opinję, że wówczas 
będzie można mówić o wypełnieniu 
warunków rozbrojenia, przewidzia­
nych traktatem wersalskim przez 
Niemcy, jeżeli Niemcy ograniczą rze 
czy wiście stan liczebny swego woj­

ska do 100 0C0 ludzf, zniosą ponow­
nie utworzony sztab generalny, cał­
kowicie zdemontują fabryki, które 
służą do wyrobu broni i zdemilitary- 
zują policję, która obecnie jest wła­
ściwie wojskiem, pełniącym służbę 
na ulicach.

Wyjazd delegacji gdadskiej do Paryża.
GDAŃSK, 21 2. (A W.) W tych dniach udzielić bez pewnych gwarancji. Przytem 

wyjeżdża do Paryża delegacja gdańszczan, komisja reparacyjna ma ostatecznie usta- 
aby z komisją reparacyjną omówić spra- lić sumę odszkodowań przypadających 
wy dotyczące majątku gdańskiego. Spra- I na Gdańsk z przyznania wolnemu miastu 
wa ta jest w związku z kwestją zastawu ’ pruskiego majątku państwswsgo. 
na pożyczkę, której anglicy me chcą I

Nowocześni Krzyżacy.
Marzenia nomvlonvch pńłałówRów.

GDAŃSK, 21.2. (A.W.) .Damlger 
Allg. Ztg.* podaję obszerne streszczenie 
odczytu wielkiego komtura Związku Mło­
dzieży t. zw. nowoczesnych Krzyżaków, 
który podczas bytności w Gdańsku za­
kończył swój odczyt okrzykiem: Niech 
żyje święty Gdańsk i Prusy Wschodnie 
i ta godzina, która nas znowu połączy, 
„lohannisburger Ztg.“ piszę, że celem 
„Heitnatsvereinu'‘ w Prusach Wschodnich 
jest odzyskanie Pomorza polskiego, usu­
nięcie korytarza i.połączenie Prus Wschod­
nich z Rzeszą.

Ruch w porcie gdań­
skim zmniejsza się.
GDAŃSK, 21.2. (A W.) Ruch w por­

cie gdańskim się zmniejsza. W tygod­
niu od 12 do 19 lutego przybyło do por­
tu 4o statków, w tem 14 zupełnie pu­
stych, a reszta tylko częściowo wypełnio­
na ładunkiem. Wyszło z portu 43 statki, 
z których 7 pustych, a reszta wiozła 1|3 
ładunku. Powszechnie przypisują ten za­
stój nacjonalistycznej polityce senatu.

Dlaczego upadł gabinet 
Marksa?

BERLIN, 21.2. (A. W.) Upadek gabl- 
netu Marksa stal się możliwy dzięki te­
mu, źe dwóch członków centrum nie glo­
sowało razem z całą frakcją. Z tego po­
wodu natychmiast po głosowaniu odbyło 
się posiedzenie centrum, na którem obu 
posłów wezwano do złożenia mandatów. 
Równocześnie centrum uchwaliło popie­
rać dalej kandydaturę Marksa. Marks zaś 
oświadczył gotowość przyjęcia ponowne­
go wyboru. Wybór prezydenta ministrów 
w sejmie pruskiem wyznaczony został 
na dzień 4 marca.

Zdegradowanie generała
LONDYN, 21.2. (Pat.) Nowojorski 

korespondent „Daily Telegraph* donosi: 
Prezydent Cooiidge zarządził zdegrado­
wanie generała Miteehla na pułkownika, 
udzielenie mu osobistej nagany i usunię­
cie go z urzędu zastępcy szefa lotnictwa 
am rykańskiego, a to za karę, tż generał 
wystąpił z oskarżeniami przeciwko mini­
sterjum wojny 1 marynarki.

Protest fabrykantów broni.
PARYŻ, 21 2. (A.W.). W osta- 

tnich dniach odbył się w Paryżu 
zjazd właścicieli prywatnych fabryk 
broni. Zjazd ten zaprotestował prze­
ciwko polityce Ligi Narodów, zmie­
rzającej do zakazu wyrobu i handlu 
bronią. W naradach brali udział 
przedstawiciele fabryk angielskich, 
francuskich belgijskich, hiszpańskich 
1 włoskich. Delegaci powzięli rezo­
lucję, zwracającą uwagę, te kraje 
należące do Ligi Narodów będą po­
zbawione możności fabrykacji broni, 
gdy tymczasem kraje do Ligi nie na­
leżące, jak Niemcy, Rosja i Stany 
Zjednoczone nie wprowadziły żadnych 
ograniczeń co do wyrobu broni. Zjazd 
zwraca uwagę rządów, których pań­
stwa należą do Ligi Narodów na e- 
wentualne następstwa tego faktu.
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Echa śląskie.
Protestowanie weksli

KATOWICE 21 2. (Telef). Inspektorat 
Poczt i Telegrafów w Katowicach przy­
pomina, że protestowanie weksli przez 
funkcjoiiarjuszów pocztowych zostało z 
dniem 1 stycznia r.b. zmes.one na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Wo­
bec powyższego zlecenia pocztowe, za­
wierające weksle do zaprotestowania, na­
leży wysyłać tylko do tych urzędów pocz­
towych, w Których siedzibie znajduje się 
sad lub notarjusz, gdyż ci są tylko upra­
wnieni do protestowania weksli. (Pat.)

Zaświadczenie na przywóz.

KATOWICE 21.2. (telefonem). Ślą­
ski Urząd Wojewódzki (Wydział Prze­
mysłu i Handlu) unieważnił wszelkie wy­
dane w roku 1924, a niewykorzystane 
dctąd .zaświadczenia przeznaczenia na 
przywóz jarzyn i owoców*. Urzędy celne 
będą odbierały od stron dotychczas nie­
wykorzystane zaświadczenia, celem zaś e- 
wentualnego uzyskania nowych należy 
się zgłaszać w Wydziale Przemyślu i 
i Handlu Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego. fcFat.)

O kolonistów niemiec­
kich w Polsce.

PARYŻ, 21 2 (Pat.). Przed Mie­
szanym Trybunałem Rozjemczym 
polsko-niemieckim rozpoczęły się na­
rady w sprawie kolonistów niemiec­
kich, których kontrakty dzierżawne i 
akta własności nie zostały uznane 
przez rząd polski. Skarga, wniesiona 
przez rząd niemiecki dotyczy 100 po­
szczególnych wypadków.

Konferencja ambasadorów.
PARYŻ, 21-2. ' (Pat.). Konferen­

cja ambasadorów w obecności mar­
szałka Focha załatwiła dziś aprawy 
bieżące. Raport międzysojuszniczej 
komisji kontrolnej rozpatrywany bę­
dzie później po otrzymaniu umotywo­
wanej opinji rzeczoznawców woj­
skowych.

Wyhnch gazów w kopalni.
PARYŻ, 21.2. (PAT) Le Malin do­

nosi z Sull v,an (Stan Indjana), że w 
czasie katastrefy w kopalni węgla zosta­
ło zagrzebanych 142 górników, z któ­
rych 106 wydobyto żywych a 8 umar­
łych. Reszta prawdopodobnie uległa za­
truciu gazami.

LODYN, 21.2. (PAT) Według do­
niesienia z Nowego Jorku, w czasie ka­
tastrofy w Suli,van utraciło życie 51 
górników.

Echa wydalenia patriarchy.
LONDYN, 21.2. (PAT) Do Morning- 

post donoszą z Pery: Turecki minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
turecki sprzeciwi się przekazaniu Lidze 
Narodów sprawy wydalenia patrjarchy z 
Konstantynopola. Rząd nie odpowie na 
odnośną notę grecką.

Trzęsienie ziemi.
CLERMONT FERAND, 21 2. 

(Pat.). Tutejsze obserwatorjum a- 
stronomiczne zanotowało o godzinie 
1-ej minut 14 po południu wstrząśnię­
cia podziemne, których ognisko od­
dalone byio o 9,550 kim.

Konflikt runtuńsko-niem:ec’ri.
WIEDEŃ, 21.2. (PAT) Do Neue 

Freie Presse donoszą z Bukaresztu: Mi­
nister spraw zagranicznych Duca oświad­
czył w senackiej Komi6ii spraw zagrani­
cznych, że ma nadzieję, iż Niemcy w o- 
statuiei chwili spełnią żądania Rumunji. 
W sobotę zb.era się Rada Ministrów, 
ażeby ustalić termiu represalji, które ma­
ją być podjęte przeciwko Niemcom.

Inspirowana przez min. Duce Jnde- 
pennance Roumaine* piszę: JeBli Niemcy 
uznają w zasadzie słuszność żądań ru­
muńskich, to możliwem będzie wejść w 
rokowania co do wysokości i warunków, 
odszkodowania, które Niemcy mają za­
płacić.

Minister Godart w Krakowie.
KRAKÓW, 21 2. (Pat.) W sobotę 

dn 21 b m. przybyli tu z Warszawy fran­
cuski minister pracy Godart i minister 
Sokal z małżonkami. W podróży towa­
rzyszyli gościom dyrektor depaitarmntu 
Picąuemard I naczelnik wydziału prezy­
dialnego Potulicki. Oficjalne powitanie 
odbyło sią w sali recepcyjnej na dwór-, 
cu kolejowym, gdzie zebrali się przed­
stawiciele władz.

Ministra powitał wojewoda Kowali- 
kowski, poczem udano się do miasta. W 
południe zwiedzili ministrowie wraz z 
wojewodą Kowalikowskim bibliotekę Ja­
giellońską, witani przez rektora Zlmmer-

Przyszli niemieccy ludożercy.
Jak sIb w Gdańsko wychowuje młodzież.

GDAŃSK, 21.2. (AW.) .Danziger
Vo1kstimme“, pisząc o szkołach gdań­
skich, zw raca uwagę na fakty następu­
jące: Podczas, gdy na rozszerzenie bud­
żetu na wychowanie fizyczne młodzieży 
senat nie ma pieniędzy, to znajduje je na 
zapomogi dla różnych organizacji woj­
skowych, które przy każdej sposobności 
paradują po ulicach, a po ćwiczeniach 
spijają się masowo i wyrabiają awantu­
ry. W szkołach nauczyciele atakuią po­
rządki republikańskie. Osławiony rektor 
Faikenberg mówi ciągle dalej o najja-

Marcowa sesja Rady Ligi Narodów.
GDAŃSK. 21 2. (Pat.) Pisma tut. 

donoszą z Genewy, że na 12-ym punk­
cie porządku dziennego marcowej sesji 
Radv Ligi Nąroaów znajduje się 9 spraw 
gdańskich. Sprawy te spowodują zasad­
niczą dyskusję,' która obracać się bę­
dzie w dwóch kierunkach. 1) dotyczyć 
będzie prawno państwowego stanowiska 
rządu gdańękiego w stosunku do Polski 
i do Rady Ligi Narodów według posta­
nowień traktatu i według polskiego punk­
tu widzenia, to znaczy na podstawie go­
spodarczych konieczności Polski.

Powtóre omawiane będą poszczegól­
ne sprawy gdańskie, a mianowicie Rada

Pożyczka gdańska.
GDAŃSK, 21.2. (Pat.) Według do­

niesień prasy gdańskiej z Londynu, de­
legacja gdańska, złożona z prezydenta 
senatu Sahma, senatora Volkmana i dr. 
Ferbera jest zadowoloną z wyniku roko­
wań londyńskich. W angielskich kolach 
gospodarczych ujawoia się zdanłem de­
legacji gdańskiej zupełne zrozumienie dla 
potrzeb gospodarczych Gdańska, wobec 
czego możliwe też było zawarcie układu 
w sprawie pożyczki 37 i pół miljonów 
guldenów gdańskich na warunkach za-

Rozruchy
BERLIN, 21.2. (Pat) „Deutsche Allge- 

meine Zeitung* donosi, że według wia­
domości z Moskwy wrzenie wśród ro­
botników na Uralu zamieniło się na 
otwarty bunt i przybiera coraz bardziej 
poważne rozmiary. Ruch rozpoczął się 
w środkowym Uralu strajkiem z powodu 
nieuwzględnienia przez władze gospodar­
czych żądań robotników. Obecny strajk 
objął 10,000 robotników. Ogłoszono stan

0 prawo wyborcze dla kobiet.
LONDYN, 212. (Pat.) Parlament 

angielSKi oauucił 220 głosami przeciw­
ko 153 wspólny wniosek ^liberałów i 
stronnictw pracy, domagający się nd/.ie- 
lenia natychmiast wszystkim kobietcm 
mającym lat 21 prawa wyborczego do 
parlamentu. Minister Spraw Wewnętrz­
nych oświadczył, że rząd angielski nie 
może «ię zgodzić na żadną propozycję 
reformy ordynacji wyborczej, ponieważ

Głos francuski o konferencji rozbrojeniowej.
PARYŻ, 21.2. (PAT) .Petit Parisien* 

omawiając różne wiadomości o konfe 
rencjł w sprawie rozbrojenia, której iwo 
łanie projektowane jesi w Waszyngtonie, 
przypomina, że w Paryżu me otrzymano 
jeszcze żadnej konkretne) propozycji, wo­
bec tego lepiej powstrzymać się od ko­
mentarzy. 

manna I senat. Po śniadaniu w Woje­
wództwie wyjechali ministrowie do salin 
w Wieliczce. Po południu w sali rady 
m. Krakowa obecni byli goście na wrę­
czeniu dyplomów honorowych zasłużo­
nym architektom Ekielsklemu, Odrzywol­
ski mu i Stryjeńskiemu, O g. 7 wieczór 
odbył 6'ę w Starym teatrze obiad na cześć 
geści. O g. 12 w nocy odjechali mini­
strowie z powrotem do Warszawy.

Dyrektor Picq iemard wyjeżdżał o 
g. 5 po poiudniu z Krakowa do Kato­
wic, gdzie odbył konferencję z konsulem 
francuskim.

śniejszem domu panujących Hohenzol­
lernów.

W szkolnictwie sieje się nienawiść 
rasową i narodową.

Jakiś profesor podjudza młodzież, 
żeby biła się ze sobą tak mocno, jakby 
biła Polaków. Partje prawicowe odrzu­
ciły wniosek socjalistów, aby przemia­
nować nazwę gimnazjum we Wrzeszczu, 
która to nazwa szkoły Kronprmza Wil­
helma utrzymuje się ciągle.

Ligi Narodów za nfe się następującemi 
sprawami:

Nominacją nowego prezydenta Rady 
portu gdańskiego, —sprawą polskiej dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku; sprawą 
poczty polskiej w Gdańsku; zasadami 
zawierania układów między Polską a 
Gdańskiem; sprawą policji portowej; za 
mianą kilku publ cznych instytucji gdań­
skich na towarzv«twa akcyjne; sprawą 
interoretacji art 39 konwencji polsko- 
gdańskiej z r. 1920, który to artykuł do­
tyczy kompetencji wysokiego komsarza 
Ligi Narodów przy rozpatrywaniu spo­
rów polsko-gdańskich.

dawalnlalących. Szczegóły mają być po­
dane dopiero po zaaprobowaniu powyż­
szego układu przez Ligę Narodów i sejm 
gdański. Sprawa terminu ogłoszenia po­
życzki uzależniona jest od aprobaty Ligi 
Narodów. Wobec tego, że komitet finan­
sowy Ligi Narodów zasadniczo zaapro­
bował projektowaną pożyczkę gdańską, 
delegacja gdańska spodziewa się za­
twierdzenia układu przez Ligę Narodów 
na marcowej sesji.

na Uralu.
oblężenia. Na miejsce przybył specjalny 
komisarz z Moskwy.

W nocy na 19 lutego tajna policja 
aresztowała członków rad fabrycznych, a 
następnej nocy rozstrzelała ich bez sądu, 
co wywołało ruch w takich rozmiarach, 
że władze miejscowe nie mogą go opa­
nować. Według dalszych doniesień z Ura­
lu, 40 członków tajnej policji zostało za­
bitych.

/ 

ref Jima taka muslałaby wywołać koniecz­
ność nowych wyborów, a ludność, któ­
ra w ostatnich czasach trzykrotnie już 
głosowa a do parlamentu jest znużona 
i nowych wyborów nie pragnie. Rząd 
oświadczył gotowość zwołania w roku 
1927 kem sji złożonej z przedstawicieli 
wi>zys'kich part], której zadaniem było­
by opracowanie projektu reformy 
wyborczej.

I jest jednak rzeczą dosyć śmieszna, 
słuchać giosów o rozbrojeniu na mo- 

. rzu I w powietrzu, w chwili, w której 
, Anglja powiększa kredyty na flotę o 4 
i miliony funtów, a kredyty na ktalcwo 
| o 2 m.ljony funtów szteriingóu.

Konkurs 
na utwór dramatyczny

LWÓW, 21.2. (A.W.) Rada Miejska 
ustaliła warunki konkursu na utwór dra­
matyczny z powodu 25 lecia istnienia 
Teatru Wielkiego we Lwowie. Utwór ten 
ma być oryginalnym dramatem polskim, 
trzy lub więcej aktowym. W pierwszym 
rzędzie uwzględnione będą utwory o tre­
ści zaczerpniętej z przeszłości Lwowa 
Wyznaczono trzy nagrody: 10, 6 i 4 ty­
siące złotych. Rękopisy należy nadsyłać 
do 1 września r. 4).

Strajk lekarzy w Lublinie.
LUBLIN, 21 2. (A.W.) Wczoraj 

w lubelskiej Kasie Chorych wybuchł 
stajk lekarzy którzy nie otrzymali 
wynagrodzenia w terminie umówio­
nym. Chorzy przyjmowani są prywat­
nie przez lekarzy za opłatą którą 
zwraca Kasa Chorych tym którzy się 
ubezpieczyli. W związku z tem ustą­
pił ze stanowiska naczelny lekarz 
Kasy. Komisarz rządu wydał dzisiaj 
odezwę do społeczeństwa potępiając 
stanowisko lekarzy i nazywając ich 
krok politycznym manewrem, podyk­
towanym względami materjalnemi i 
dążeniem do rozbicia Kasy Cborycb.

Ratyfikacja układu z Japonią
MOSKWA, 21.2. (PAT) Prezydium 

Wcika (centralnego komitetu wykonaw­
czego) unji sowietów ratytiaowMO dzi­
siaj układ z Japonją.

Gimnazjom polskie 
w Charbinie.

Na Dalekim Wschodzie w Mandżu­
rii żyje grupka Polaków, która nie chcąc 
się poddać obcym wpływom, stworzyła 
w Charbinie gimnazium humantstyzne dla 
swoich dzieci i prowadzi je z dużym na­
kładem starań i wysiłków. Gimnazjum to 
uzyskało w r.b. zapewnienie rządu pol­
skiego, że wychowańcy jego przyjmowa­
ni będą bez egzaminy do szkół polskich 
w kraju, poziom więc nauczan a musi być 
wysoki, a nauka języka ojczystego wy­
starczająca. W gimnazjum kkitalei się 
około 100 dzieci płci obojga, z tych 80 
zostało do wyższych klas promo­
wanych.

Najwięcej przebywa w Charbinie 
polskich rzemieślników, jak: kolejarzy, 
ir,t hgencji zawodowej, wyrobników i ro­
botników kolejowych, niaia liczba urzę­
dników komunalnych. Nie wszystkie za­
wody są reprezentowane.

Wzruszaiące są fakty z życia kolonji 
polskiej, którego ośrodkiem kulturalnym 
jest owe gimnazium im. S enkiewicza. W 
jego murach urządzane są obchody pa­
miątek historycznych, a m odzież orga- 
oizuie przedstawienia teatralne, na które 
uczęszcza cala kolonja polska.

Ze sprawozdania z przedstawień, do- 
wiaduiemy się, że uczniowie odegrali 
Jasełkę* Rydla, uscenizowaną .Graży­
nę*, że jeden z uczniów 6 klasy .Uiożyt 
na scenę* Konrada Wallenroda, docho­
dzono też święto Konstytucji 3 maja Lt.p.

Z przeznaczenia dochodów z przed­
stawień możemy wniossować o ilości in­
stytucji polsjcich w Charoime, na których 
poparcie są one zwyicle przeznaczone. A 
więc istnieje tam gospoda poissa, Stów, 
św. Stanisława Kostki, Bratnia pomoc, 
Tow. biblioteki gimnazialnej, Koto polo­
nistów. które speciaime zannuie się studio­
waniem S owackiego i rządziło wieczór 
teatralny z wyjątków z Kordjana, urze- 
znaczając dochód na kupno mikroskopu 
dla szkoły.

Personel nauczycielski gimnazjum 
składa się z 14 nauczycieli obu pici; jest 
on pełen dobrej woli i zespołu.

Br. S. Mli 
przyjmuje chorych 
w soboty I pcn ouzialil od 3—4 p.p.
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W państwach zachodnich a 
zwłaszcza w Anglji dowodzą, że 
Jotąd me będzie pokoju w Europie, 
dotąd nie ułożą się normalne sto­
sunki ekonomiczne i handlowe w 
świecie, dopóki nie zaspokoi się 
żądań niemieckich pod względem 
politycznym i gospodarczym. Dą 
żenią te i opinje są najlepszym 
dowodem, że państwa zachodnie 
albo me znają dzisiejszego stanu 
moralnego tyemców, albo też ule­
gają wpływom pewnych czynników 
międzynarodowych, działających w 
interesie Niemców i Żydów.

Dzisiejsze Niemcy tymczasem 
bynajmniej nie przedstawiają obra­
zu ładu i porządku. Coś tam po­
psuło się i to we wszystkich dzie­
dzinach życia, tak prywatnego jak 
i publicznego. Ostatnie afery świad­
czą, że naród niemiecki przeżarta 
gangrena zepsucia, korupcji i roz­
pusty. Po pęknięciu obręczy daw­
nych rządów cesarskich i policyj­
nych, ujawniły się w duszy narodu 
niemieckiego olbrzymie rysy i daw­
ny kraj ładu, pracy i bezpieczeń­
stwa,. zamienił się na żerowisko 
oszustów, morderców, ludożerców 
i szaleńców erotycznych. Wpraw­
dzie i przed wojną ukazywały się 
pewne złego oznaki, ale dobrze 
zbudowany mechanizm państwowy 
me pozwalał na rozszerzenie się ich.

Był to jednak tylko mechanizm. 
Nie było wychowania, me było 
głębokiej etyki kulturalnej, któraby 
przeniknęła dusze Niemców. Pękł 
mechanizm, uiawmły się wnet dzi­
kie i zdegenerowane instynkty i to 
nietylko wśród niższych warstw, 
ale na naiwyższych szczeblach hie­
rarchii społecznej i państwowej.

O tem świadczą sprawki Dehn- 
kego i Harmana, a wreszcie afera 
Barmatów. Znaleźli się w Niem­
czech ludzie, którzy trudnili się za­
bijaniem potajemnie ludzi i wyra­
bianiem z nich konserw, które 
sprzedawano szerokim warstwom. 
Rzeźnia ludzka 1 fabryka konserw 
z ciała ludzkiego—-oto przerażający 
obraz z życia dzisiejszych Niemiec.

Afera Barmatów odkrywa nam 
oblicze Niemców rządzących, zaj­
mujących najwyższe stanowiska w 
dawnem państwie „bojaźm Bożej®.

Ci, którzy dzięki przegranej 
wolnie i rewolucji dostali się na 
naiwyższe stanowiska państwowe, 
ci, którzy zwalczali policyjne rządy 
i klikę cesarską, ci wykazali jak 
głęboko sięgnęło zepsucie i ko­
rupcja w Niemczech. Ludzie nowi, 
przez masy do władzy powołani 
dzięki szumnym hasłom i dema­
gogicznym obietnicom, okazali się 
oszustami, łapownikami i demora 
nzatorami, Pozostaiącymi na utrzy­
maniu kliki żydowskiej, która na­
zywa się przedsiębiorstwem Bar- 
matow. Prasa, posłowie, wysocy 
jrzędnicy, ministrowie, nawet kan­
clerz—dla marnych srebrników za­
przepaszczali interesy państwa i 
szerokich mas. Naiwybitnieisi przy­
wódcy dzisiejszych Niemiec, jak 
Bauer i bcheidemann, okazali w 
całei nagości swoie oblicze moialne.

Czyz trzeoa więcei przykładów 
na to, czem są dzisiaj Niemcy. 
Czyż takiemu narodowi i państwu 
można ułatwiać opanowanie świata 
i zaszczepienie tej gangreny po­
śród innych narodów.

Wprawdzie nadużycia i demo­
ralizacja ujawniają się w każdem

tykali.

państwie, ale takich skandalów, jak 
w Niemczech, nigdzieśmy nie spo- 

1 ci Niemcy jeszcze bez­
czelnie głoszą, że są powołani do 
uporządkowania świata i szerzenia 
kultury wśród innych narodów 
i państw.

Dzisiejsze Niemcy nie uzdrowią 
Europy. Uzdrowienie Europy można 
przeprowadzić tylko przez odgro­
dzenie się od Niemiec i przez za 
bezpieczenie bytu i rozwoju państw 
i narodów, które sąsiadują z Niem­
cami.

tti® Wilii ttiii taKjl Praty.
Stosownie do uchwał zebrania 

odbytego we Wrześniu r.ub.w siedzi 
bie Stowarzyszenia Techników, wyło­
niona. została Komisja pod przewo­
dnictwem prof. I. Radziszewskiego z 
udziałem pp. J. Zaglenicznego oraz 
prof. L. Krzywickiego, która miała na 
celu powołanie Komitetu Organiza 
cyjnego Instytutu Naukowej Organi 
zacji Pracy z przedstawicieli zainte­
resowanych tą sprawą Ministerium 
oraz naczelnych instytucji prz« mysło 
wych, rolniczych i rzemieślniczych.

Komisja ta z udziałem osób do­
proszonych odbyła szereg narad, wy 
nikiem których było powołanie do ży­
cia Komitetu organizacyjnego Insty­
tutu pod przewodnictwem prof. 1. Ra 
dziszewskiego. Komitet ten składa 
się z przedstawicieli M-jum Pracy 
i Opieki Społecznej, przedstawiciela 
M ium Kolei, oraz pp. prof. K. Ada­
mieckiego, S. Arcta, P. Drzewieckie­
go, J. Hauszylda, S. Leśniowskiego, 
S Lubieńskiego, J Mokrzyńskiego i 
J. Marszewskiego.

W pracach Instytutu współudział 
swój zapewniły organizacje następu 
jące: Centralny Związek Polskiego 
Przemysłu Górnictwa, Handlu i Fi­
nansów, Związek Polskich Organiza­
cji Rolniczych, Polski Związek Orga­
nizacji i Kółek Rolniczych, Kom tet 
Wykonawczy Zrzeszeń Naukowej Or 
ganizacji Pracy w Polsce, Liga Pra 
cy, Centralne T-wo Rzemieślnicze w 
Państwie Polskiem, Instytut Socjolo­
giczny Uniwersytetu Poznańskiego, 
Amerykańsko-Polska Izba Handlowo- 
Przemysłowa w Polsce, Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa.

W myśl opioji przedstawicieli na 
czelnych instytucji społecznych, Ko­
ni tet Organizacyjny Instytutu posta­
nowił utworzyć go jako jednostkę au­
tonomiczną przy Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa w Warszawie. Komitet 
Muzeum propozycję tę przyjął i za­
pewnił przyszłemu Instytutowi nie­
zbędne pomieszczenia na biura i pra­
cownie naukowe.

Następnie Komitet Organizacyjny 
opracował statut, według którego w

Nasza granica od północy.
Co jakiś czas odzywają się ze 

strony Niemiec głosy pod adresem 
Polski, które oby były dla nas zbaw 
czem ostrzeżeniem, skąd grozi nam 
największe niebezpieczeństwo, gdzie 
Niemcy Polskę przedewszystk em za 
mierzają zaatakować i co najboleśniej- 
szem jest dla nich w traktacie wer­
salskim.

Znów właśnie w ostatnich dniach 
byliśmy świadkami jak najwięksi w 
Rzeszy niem. dygn t rze głośno wy­
powiedzieli życzenia i zamiary, które 
żywi cały naród niemiecki co do ziem 
Zachodniej Polski,a przedewszrstkiem 
naszego t. zw. korytarza pomc rski-go. 
Niemcy nie kryją się, iż pierwszy 
cios z ich strony uderzy przedewszy- 
stkiem w ten jedyny dostęp Polski 
do morza. Jeżeli ograniczymy się 
tylko do przygotowania środków 
obronnych — przeprawy. Na atak 
trzeba mieć w pogotowiu atak.

Jeżeli Niemcy głośno domagają 
się zmiany traktatu wersalskiego od­
nośnie do korytarza pomorskiego i 
skarżą się na odcięcie ich od Prus 
Wschodnich, to z polskiej strony nie 
aaleśy ograniczać się do wykazywania

Francja i Polska są powołane 
do walki z zapędami niemieckienn, 
a te państwa, które pomagają dzi­
siejszym Niemcom, przyczyniają 
się do rozkładu moralnego, poli­
tycznego i kulturalnego świata cy­
wilizowanego.

Walka z Niemcami przestała 
być zagadniem politycznem i go- 
spodarczem, a stała się obroną 
przed zalewem demoralizacji i roz­
kładu.

Józef Petrycki.

najbliższej przyszłości Instytut ma 
być powołany do życia. W myśl te­
go statutu nad rozwojem i ogólną 
działalnością i nad sprawami finanso- 
wemi Instytutu ma czuwać Kurato- 
rjum, złożone z przedstawicieli Mini­
sterjum Pracy i Opieki Społecznej, 
Ministerjów, subwencjonujących prace 
Instytutu, oraz przedstawicieli naczel­
nych instytucji, reprezentujących prze­
mysł, rolnictwo, rzemiosła i handel i 
przyjmujących udział w gromadzeniu 
funduszów na rzecz Instytutu. W 
skład Kuratorjum wchodzą również 
przedstawiciele wyższych uczelni na­
ukowych: Akademji Nauk Technicz­
nych, Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego i Wyższej Szkoły Han­
dlowej, a także i instytucji społecz­
nych, mających za zadanie popieranie 
rozwoju naukowej organizacji pracy.

Kuratorjum zaprasza pierwszych 
.0 członków Instytutu z pośród osób, 
wyróżniających się wybitną pracą na 
polu organizacji w dziedzinie prze­
mysłu, rolnictwa, komunikacji, rze­
miosł i handlu. Ci zaproszeni wybitni 
fachowcy,mając prawo kooptacji, two­
rzyć będą zespół członków Instytutu 
jako organ, kierujący pracą naukową 
instytutu, działając przez wybraną 
przez nieb Radę Instytutu.

Na czele Instytutu stać będzie 
dyrektor, powołany przez Kuratorjum 
z liczby kandydatów wskazanych przez 
pierwszych 10 członków Instytutu.

Obecnie jest w toku sprawa utwo­
rzenia stałego Kuratorjum i powoła­
nie pierwszych członków Instytutu, 
poczem nastąpi wybór dyrektora i 
Instytut rozpocznie właściwą swą 
działalność, a szczegółowy program 
prac poda do wiadomości publicznej.

Gdy tylko zbiorą się poważniej­
sze środki finansowe, niezbędne do 
rozpoczęcia prac Instytutu, to prawdo­
podobnie z wiosną Instytut Naukowej 
Organizacji otwarty zostanie pod egidą 
Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w 
Warszawie i rozpocznie swą działal­
ność, której potrzeba ogólnie odczu­
wać się daje.

W.

niesłuszności żalów niemieckich lecz 
również otwarcie stwierdzić trzeba, 
że traktat wersalski skrzywdził Polskę 
właśnie na północnym odcinku jej 
granicy i że naprawa tego może się 
dokonać tylko przez likwidację Prus 
Wschodnich.

Dwa te zagadnienia: Pomorze i 
Prusy Wschodnie tworzą razem jeden 
problem tak stary,jak staremisądzieje 
Polski i przez tysiąc lat naszego bytu 
politycznego nierozwiązany.

A więc juz Bolesław Chrobry, do­
ceniając dokładnie znaczenie Pomorza 
dla Polski, rozciąga zwierzchnictwo 
nad tym krajem i funduje pierwsze 
biskupstwo pomorskie w Kołobrzegu, 
równocześnie próbuje opanować kraj 
na wschód od Pomorza, poza dolną 
Wisłą leżący przez litewski szczep 
P< usadów zamieszkany. Wysiłki oreżne 
nie zostają uwieńczone należytym 
sukcesem, próby zjednania Prusaków 
dla chrześcjaństwa kończą się męczeń­
ską śmiercią św. Wojciecha.

Późniejsze wieki to odbierając 
Pomorze Polsce, to znów je przywra­
cając ostatecznie po wojnie 13 letniej 
(1466 r.) na stałe wschodnią część jego. 

t. j. Pomorze Gdańskie zespoliły z 
Macierzą. Prusy natomiast dzięki nie- 
przezorności Polski dostały się w moc 
krzyżaków, którzy w ciągu jednego 
stulecia zdołali kraj ten cały opano­
wać aż po Niemen tępiąc i germa- 
nizując doszczętnie Prusaków, a na 
ich siedzibach osadzając masowo 
sprowadzanych kolonistów niemiec­
kich. W południowej tylko częściPrus 
osiedlili się szerokim pasem kolo­
niści z Mazowsza, do dziś dnia mieszka­
jący tam pod nazwą Mazurów pru­
skich.

W ten sposób dokonało się zniem­
czenie Prus, powstała olbrzymia ko­
lonia niemiecka od ujścia Wisły po 
dolny Niemen sięgająca. Kraj, który 
będąc naturalnem przedłużeniem Ma­
zowsza ku morzu, geograficznie, go­
spodarczo i historycznie związany z 
Polską zamiast, żeby wejść w skład 
państwa poiskiege, powiększył liczbę 
jego wrogow i zuów chwiejność i brak 
sdnej woli lecyzji w polityce pol­
skiej oraz n.edocenianie konieczności 
silnego i pewnego na szerokiej prze­
strzeni oparcia się o morze sprawiły, 
że Prusy po sekularyzacji krzyżaków 
powstały państwem odrębnem, lennem 
wprawdzie Polski, lecz niemniej wro­
giem, zwłaszcza odkąd złączyły się 
we wspólnem władaniu Hohenzoller­
nów z Brandenburgją. Wiele było 
momentów w dziejach, gdy Polska 
mogła była rozciągnąć swą władzę 
nad Prusami. Wszystko przeoczono, 
zmarnowano.

Kraj ten od reszty posiadłości 
Hohenzollernów i od całej Rzeszy 
Niemieckiej oddzielał tylko wąski pas 
polskiego, nadwiślańskiego Pomorza. 
Tę to wątłą groblę udało się wreszcie 
zdruzgotać królowi pruskiemu w pierw­
szym rozbiorze Polski (1772 r.), a 
jednolita już w ten sposób monarchja 
pruska sięgnęła od Łaby do Niemna.

A kiedy traktat wersalski (1919 r.) 
wskrzesał Polskę popełnił dawny hi­
storyczny błąd, o wiele go jeszcze 
zwiększająca. Pozostawił mianowicie 
Prusy t. zw. Wschodnie w posiadaniu 
Niemiec, obszar tego kraju rozszerza­
jąc jeszcze przez przyłączenie pogra­
nicznych powiatów niegdyś do Polski 
należących, z których niektóre nawet 
jak n.p. pow. Sztumski są rdzennie, 
etnograficznie polskie.

Plebiscyt miał wprawdzie zadecy­
dować o południowej i zachodniej 
części Prus Wsch. przez ludność poi. 
ską zamieszkałej, lecz odbyty w roku 
1920 podczas najścia bolszewików na 
Polskę, a więc w warunkach nieko­
rzystnych wypad! zwycięsko dla 
Niemców.

Równocześnie z dawnego Pomo­
rza polskiego wykrojono obszar wol­
nego miasta Gdańska a prócz tego 
na wschodzie i na zachodzie odcięto 
powiaty, których ludność częściowo 
uległa zniemczeniu resztę jako wąski 
korytarzyk, prowadzący ku morzu, z 
ominięciem portu gdańskiego, pozo­
stawiono przy Polsce. Stworzono w 
ten sposób cudaczną konfigurację pół­
nocnej granicy Polski, niemożliwą 
absolutnie do utrzymania na dłuższy 
przeciąg czasu.

I znów się powtarza historja z 
yrzed 200 lat. Znów Niemcy rozpo­
czynają wytężać siły, by oddzieloną 
od nich dwumiljonową wyspę nie­
miecką w Prusiech Wschodnich ze­
spolić ze sobą, a jedyną do tego dro­
gą, to zagarnięcie korytarza pom r- 
skiego, jedynego Polski okna ku 
morzu, na świat szeroki.

Czy wąski ten skrawek ostoi się 
wobec ataku niemieckiego ze wscho­
du i zachodu przy niewątpliwej po­
mocy ze strony Gdańska? A czy Pol­
ska długo istniećby mogła bez swo­
jego korytarza pomorskiego? Ze 
zniknieniem jego stalowa obręcz gra­
nicy niemieckiej okalającej nas na 
przestrzeni 1850 kilom, od zachodu 
i północy, od Odry do Niemna, zawrze 
się w śmiertelnym uścisku, dusząc 
nam gardło.

Jeśli więc nie chcemy, by znów 
nad naszemi głowami zabrzmiało zło­
wrogie vae victis, to musimy wpierw 
spełnić zamierzenia z przed tysiąca 
lat Chrobrego, naprawić błędy Jagie­
llonów 1 Wazów i poprzez jeziora 
Mazurskie dotrzeć do bursztynowych 
wybrzeży Bałtyku i na murach Kró­
lewca zawiesić Orła Białego.

Tad. Dubiecki.
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Ogródek literacki.
Nie futurysta, ni inny rozpustnik, 
Ąni buntownik w czerwonawe prążki, 
Często mnąc w zębach papierosa ustnik, 
Czytasz okropnie nielojalne książki.

By mózgownicę mieć bzdurstw wszelkich sytą 
Choć sercem targa wydawnictwa cena, 
Leży przed tobą „Juljo Jurenito*, 
Z wstępem, pisanym mętnie przez Kadena.

Potem ci kształtne prezentują rymy 
(Czasem się przez to zwiększa w piersi 

[.chandra*) 
Lechoń, Słonimski i inne Tuwimy, 
Co się ulęgły na łonie .Skamandra*.

Dalej oglądasz bliskie im oblicza, 
Gdy z kartek książki przed oczyma suną: 
Sny Wierzyńskiego, lub Iwaszkiewicza; 
Tutaj Winawer, tam Jasieński Bruno.

Nieobce ci też zgoła inne tomy.
Aby wśród ks ążek nie chodzić omackiem, 
Czytasz, jak w młodych co dnia walą gromy, 
Że są zakałą w państwie literackiem.

Lecz kogóż wzruszy siwowłosych przytyk, 
Choć twórczość nową pokrają na ćwierci? 
Zawsze był przecie poeta i krytyk, 
A pomnik zwykle stawia się po śmierci.

Bez lęku łykasz literatur wrzątek. 
Bowiem poglądów swych sam jesteś grawer 
I nie ma wpływu na twych myśli wątek 
Żaden Jas.eński, Tuwim, lub Winawer.

Ćwierk.

tn ii mfiKO?
Na kilku opłotkach scsnowieckich w 

najniewłaściwszem a w każdym razie 
niepowatnem miejscu przeczytaliśmy nie 
bez zdziwienia zwrócony przeciw nam 
list publiczny, pod którym zauważyliśmy 
podDis .Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego SjkóI Powszechnych w Sosnowcu.

Trudno nam uwierzyć, by poważna 
i szanuiąca się organizacia w tak lekko­
myślny sposób psuta sobie dobrą wśród 
społeczeństwa opinję, dając swói podpis 
pod skandalicznie niemądrymi ekikubra- 
ciami jakiegoś znarowionego fantasty, 
który w dodatku operuje pospoliterr. 
kłamstwem.

D atego skłonni jesteśmy przypuścić, że 
jakaś złośhwai nieodpowiedzialna jednost­
ka wyplatała w tym wypadku niemiłego fi­
gla mstytucif, która skupia poważny ogół 
naszego nauczycielstwa szkół powszech­
nych w Sosnowcu.

Nie poruszamy dotkniętego w tym 
nierozsądnym liście tematu, gdyż sprawą 
tą w krótkim czasie zajmą się odpowied­
nie wlaaze, zaniepokojone nieudolnością 
pewnych' czynników w poważnej dzie­
dzinie naszego życia społecznego Ale 
zmuszeni jesteśmy przyłapać niefortunne­
go figlarza na gorącym uczynku. Stawia­
jąc nam bowiem zarzut nielojalności, po­
wiedziano tam:

...na zrobioną redakcji uwagę, źe za 
dużo już tych fałszów, otrzymał 
nasz przedstawiciel odpowiedź, źe 
„to nie szkodzi, bo w ten sposób 
robi się ruch: ten czytaiów Czyta..." 

Otóż ten ustęp jest pospolitem kłam­
stwem. Żaden przedstawiciel Z. N P. 
S. P. w tej sprawie do naszej redakcji 
nigdy nie przychodził, nikt z tej strony 
nie czynił nam uwag 1 nie mieliśmy 
wogóle przyjtmności mówić, o tem ze 
Zw. N. P. S. P. Redakcja.

Sjjorweteran JaDDSZBWSii
W dniu 18 bm. zmarł nagle w War­

szawie na udar sercowy ś. p. porucznik 
weteran 1863 roku Cyprjan Januszewski, 
jeden z niewielu jeszcze żyjących, wy­
bitniejszych oficerów powstania 1863 r. 
Byt to prawdziwy typ bojowego oficera 
powstańcrego.

S. p. Januszewski urodził się w 1844 
r. w Kostkach b. gubernji Siedleckiej. 
Do powstania poszedi jako uczeń wyż­
szych klas gimnazjum realnego w Siedl­
cach do partji Kurowskiego w styczniu 
lb6.i r. Potem byt u Zawadzkiego, Bort- 
czy i Chmielińskiego, jako dowódca plu­
tonu kawalerii.

Brał udział w bitwach pod: Miecho­
wem, Lipą, bzałasem, Górami. Rudnikami, 
Cieruem, Warzynem, Czarncą, Mełcho-

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

ŚLEDZI
PODAIEMY DO WIADOMOŚCI P. P. KUPCÓW. ŻE PRZYJĘ­
LIŚMY PRZEDSTAWICIELSTWO NA ZAGŁĘBIE DĄDROWSKIE 
1 GÓRNY SLĄSK ZNA DppiupAiTn W ABERDEEN 
NE) F1Rv\Y SZKOCKIEJ n- DŁKNtAUU j POSIADAMY 
STALE NA SKŁADZIE ROŻNE GATUNKI ŚLEDZI, |AkO TO: 

IARMUUTHY, KORWESKIE, SZKOCKIE 1 0L1KI.

TBBJJRZYSrWO HZ£NYSŁOWI-Dtśl!LII»E 
„P I A S T“

ODDZIAŁ W BĘDZINIE.

wem, Obiechowem, 8iałą, Oksą, Ocle- 
synkami, Hutą Śleszyńską. Opatowem 
Secyminem, Włoszczową, Olesznem i w 
innych potyczkach.

U Chmielińskiego był do bitwy pod 
Bodzechowem Przed ta bitwą Chmie­
liński wysłał Januszewskiego wraz z 
Krzywdą-Rzewuskim na czele dwóch plu 
tonów kawalerii (70 kom), w tem 8 ofi­
cerów, celem zrobienia dywersji pod 
Warszawą. Oddział ten po zrobieniu raidu 
120—140 wiorst, napadl obóz wojskowy 
rosyjski na Powązkach, poczem cofnął 
6ię, ścigany przez kawaierję moskiewską 
aż do Leszna, powiatu błońskiego. -Nie 
stracono przytem ani jednego żołnierza

Wobec dostania się do niewoli 
Chmielińskiego w końcu 1863 r., Janu­
szewski wraz z Krzywdą Rzewuskim 
współdowodtąc, prowadzili dalej na wła­
sną rękę partyzantkę. Stoczyli wtedy 
bitwy pod Secyminem, Włoszczową i 
Olesznem. Po przejściu Rzewuskiego za 
granicę, Januszewski na początku maja

KALENDARZYK.
Dzlś Katedry św. Piotra, 
lutro Sergiusza męcz. 
Wsch. słońca 7 07
Zach. , 5.21

Kronika Zagłębia

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś po południu lekka komedia Mol- 
nara i Kaima „ólodziej i jego mecenas*, 
wieczorem „Nauczycielka* Daria Nico- 
demiego, która na premjerze przyjętą 
została entuzjastycznem uznaniem.

W poniedziałek „Chata za wsią", 
piękny utwór sceniczny w 5 aktach, na 
tle muzyki Z. Noskowskiego, który na so­
botniej premjerze zyskał sobie uznanie 
zarówno za wykonanie na scenie, jak 
i prawdziwie artystyczną oprawę muzycz­
ną pod sprawnym kierunków kapelmistrza 
Z. Górzyńskiego.

We wtorek, 24 b.m. Przybyszewskie­
go „Dla szczęścia* po raz pieiwszy w 
sezuuie.

W KATOWICACH.
Niedziela po południu „Róża Stam­

bułu".
Niedziela wieczorem — „Chata 

wsią".
Poniedziałek — teatr niemiecki. 
Wtorek — „Chata za wsią*. 
Środa — „Nauczycielka*.

za

Rejestracja oficerów rezerwy powra­
cającymi z zagranicy.

P. K. U. Sosnowiec zawiadanra, źe 
od dnia 31 lipca 1925 r. będzie przyjmo­
wała w urodzę wyjątku zgłoszenia do re­
jestracji tylko tych oficerów rezerwy 
względnie równorzędnych, powracających 
z zagranicy, którzy wiarygodnie udo­
wodnią, że z powodu stałego pobytu za* 
granicą n<e mogli zgłosić się do rejestra­
cji w kraju w terminie do daia 31 grud-

1864 r. zlikwidował swói oddział. Był to 
iuż prawie koniec powstania.

Januszewski, aresztowany, siedział w 
więzieniu w Kielcach jeden rok i 8 mie­
sięcy, w Radomiu 2 miesiące. Staraniem 
rodziny uwolniony został od zesłania na 
Syberję. Pod ścisłym dozorem policyj­
nym przebywa! lat 6.

Ranny był dwukrotnie: w rękę 
i głowę.

Za czyny bojowe, dokonane w pow­
staniu, odznaczony bvł orderem ,vinutł 
mildari* klasy V i czterokrotnym „k<y- 
żefn walecznych*. Nadto przez Komisję 
odznaczeń dla weteranów 1863 r. był 
przedstawiony do odznaczenia orderem 
„virtuti mllłtari* klasy IV. Śmierć jedna­
kowoż nie pozwoliła dostąpić mu zreali­
zowania tego wielkiego zaszczytu, zresztą 
w zupełności zasłużonego calem życiem, 
pelnein poświęcenia dla Polski.

Pogrzeb ś. p. por. wet. Janusze’w 
sklego odbył się w piątek na cmentarz 
Powązkowski.

I Cześć pamięci bohatera!

nia 1924 r., a którzy do chwili swego 
wyjazdu z zagranicy nie zostali zareje­
strowani przez właściwy urząd konsularny.

Błąd drukarski.
We wczorajszym numerze „Iskry" 

w artykule p.t. „Bankructwo asymilacji" 
w ustępie: „...czy raczej nie odpycha od 
siebie machesów, nieraz w sposób 
lekkomyślny" ma być: „w 8posób 
lekkomyślny". Błąd ten popełniła 
karma.

Również w sprawozdaniu 
tralnem z „Nauczycielki" — 
monę zostało omyłkowo nazwisko p. 
Żbierzchowskiej, która jakoby grała 
rolę dyrektorki szkoły, tymczasem 
rolę tę kreowała p. Mrowińska.

Kto wyjeżdża zagranicę?
Otrzymujemy następujące uwagi: Pod 

powyższym tytutem od chwili Adlerow- 
skiej aferv umieszczane są w ruorykach 
kroniki notatki, wymieniające nazwiska 
osób, które wszczęły starania o paszpor­
ty zagraniczne.

Z notatek tych można się dopatrzeć 
ciekawych cech pomysłowości naszych 
przyszłych emigrantów. Otóż z pośród 
petentów, starających się o paszporty za­
graniczne, prawie 50 proc, stanowią ko - 
Diety. 1 tu właśnie nawiązuje się pyta­
nie, czyżby żydówki, ten upośledzony i 
odsunięty przez tradycję od jakiegokol­
wiek życia społecznego element, zrzuciły 
naraz wiekowe iarzmo z siebie i wyjeż­
dżały naprzód dla odbudowy swej przysz­
łej ojczyzny.

Zdawałoby się, powinno być od­
wrotnie, albo wreszcie winna wyjechać 
cała rodzina, tymczasem widzimy, że 
wyjeżdżają kobiety, zaś ich mężowie po­
zostają nadal przy swych gniazdach.

Być może tu wchodzi w grę nie­
możliwość zlikwidowania z przewidzia­
nym krótkim okresie starań o paszporty 
swych nieraz rozciągłych interesów, bo 
test me do pomyślenia, by opuszczający, 
być może na zawsze Polskę, rozstawali 
się ua niepewności z rodziną jedynie 

dziś 
dość 
dru-

tea- 
wymie-

tylko dlatego, żeby ostatecznie uregulo 
wał swe sprawy i co za tem Idzie, — 
pozostawić po sobie doore imię.

Nie należy wątpić, źe tak będzie, 
lecz z drugiej strony, to wysyłanie na­
przód swego u<ochanego „bagażu" daje 
wieie do pomyśieuia.

Konferencja z lekarzami.
(ć) Pertraktacje między Związkiem 

Lekarzy Kasy Chorych w Sosnowcu 
a Zarządem Kasy w sprawie reguła 
cji płac lekarzy trwają w dalszym 
ciągu.

Onegdaj odbyła się konferencja 
Zarządu Kasy z przedstawicielami 
Związku Lekarzy.

Zarząd Kasy w osołjie komisarza 
p. Osiowskiego wysunął propozycję 
podniesienia poborów za pracę w am­
bulatoriach i za wizyty w prywatnych 
mieszkaniach chorych członaow Ka­
sy. Płaca za godzinę miesięcznie w 
ambulatoriach w najwyższej kategorji 
płac wynosiłaby 103 zł., a wizyty na 
mieście prawdopodobnie będą płatne 
po 5 zł.

Równocześnie z podwyższeniem 
poborów przewidziane jest zrzeczenie 
się przez lekarzy ekwiwalentu za 
mieszkanie, światło i opał i wszel­
kich śiodków lokomocji (koni, samo­
chodów), otrzymywanych dotychczas 
z Kasy Chorych.

Następna konferencja odbędzie 
s ę w czasie najbliższym.

Z Rady Op'ekl Moralnej nad 
Młodzieżą.

(ć) Onegdaj w sali Magistratu So­
snowieckiego odbyło się zebranie Ra­
dy Opieki Moramej nad Młodzieżą. 
Na zebraniu tem rozpatrywano po­
szczególne punkty projektu regulami­
nu Rady. Wobec tego, że w czasie 
dyskusji wysunięto nowe wnioski, 
przeto regulamin odesłano z powro­
tem do Komisji, która powtórnie go 
opracuje. Na następne zeoranie Rady 
będą również zaj roszeni przedstawi­
ciele Opiek Szkolnych.

Dwie nowe apteki.
(ć) Kasa Cftorych w Sosnowcu 

otwiera dwie nowe własne apteki: je­
dna dawniej Błeszczyńskiego przy 
ul. Staszica i przy ul. Piłsudskiego 
120. W pierwszej z tych aptek bę­
dzie urządzona wytwórnia wód mine- 
■ alnycb.

O schronisko dla bezdomn.ch.
(g) W Zagłębiu, jak zresztą w 

kaźdem większem zbiorowisku ludz- 
kiem, jest sporo biedoty, nie mającej 
stałego locum i która z braku dachu 
nad głową, spędza noce w poczekal­
niach kolejowycn, w wagonach, szo­
pach itp. schroniskach.

W innych m astach zajęto się lo­
sem tych biedaków 1 uruchomiono 
domy noclegowe, gdzie każdy zgła­
szający się może spędzić noc, mając 
dach nad głową i miejsce do spania. 
Możeby magistraty nasze również po­
myślały o tem, zwłaszcza, iż urucho­
mienie takich schronisk nie jest rze­
czą kositowną, a dla tych biedaków 
byłoby to prawdziwem dobrodziej­
stwem.

Ciekawa rewizja.
(ć) W mieszkaniu prywatnem byłe­

go wicedyrektora Banku Spółek Zar.p. 
Zakrzewskiego władze sądowopolicyjn 
dokonały onegdaj rewizji w poszuki­
waniu pieniędzy, jakoby należących 
do Banku, czy też otrzymanych od 
osławionych Adlerów. Rewizji doko­
nano na podstawie listu anonimowe­
go, otrzymanego przez Centralę Ban­
ku w Warszawie. Jak można było z 
góry przewidzieć, gdyż miało się do 
czynienia z anonimem, żadnych pie­
niędzy nie znaleziono.

Przyjazd komisji.
(g) W związku z osutoiemi zaj­

ściami w dziedzmie szkolnictwa po­
wszechnego w Będzinie, do Zagłębia, 
jak się dowiadujemy, przy^żdża spe­
cjalna komisja z Warszawy, celem 
zebrania na miejscu wszelkich mate- 
rjałów 1 szczegółowego zbadania 
sprawy.

Może wreszcie wpłynie to na 
uzdrowienie dotychczasowych stosun­
ków.
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Z powiatowej kasy oszczędności.
(g) Onegdaj odbyło się pierwsze 

posiedzenie zarządu powiatowej kasy 
oszczędności w Będzinie.

Nowy zarząd ukonstytuował się 
następująco: p. starosta Trzciński 
(przewodniczący) p. B. Janicki (za­
stępca), członkowie: p.p. M Czaplicki, 
Z. Olszewski. S. Maszadro, J- Gwóźdź. 
Zastępcy pp. R. Herman, T. Stefan 
ski i M. Możdżeń.

Na posiedzeniu omawiano, mię­
dzy innemi, uskutecznienie kupna na­
wozów sztucznych dla powiatu.

Kasa rozpoczęła już czynności 
i załatwia wszelkie operacje w swym 
zakresie.

Laboratorium chemiczno-bakteriolo­
giczne.

(c) Przy istniejącym obecnie w 
szpitalu sieleckim laboratorjum Kasa 
Chorych uruchamia nowe laborato­
rjum chemiczno - bakteriologiczne. 
Przyrządy do tego laboiatoijum za­
stały juz sprowadzone z Warszawy. 
Na kierownika hboratorjum został 
zaangażowany dr. Chromiński.

L O.P.P. w Będzinie.
W Będzinie odbyło się zebranie 

urzędników poczty i delegatów urzę­
dników więzienia w sprawie zorgani­
zowania w instytucjach tych zbierania 
składek na rzecz lotnictwa.

Po szeregu przemówień, powzię­
to następującą rezolucję:

„Zebrani składają zobowiązanie, 
że, bez względu na poglądy polity­
czne, stanowisko społeczne, czy też 
uprzedzenia osobiste—skupimy się w 
celu obrony O|czyzny pod sztanda 
rem Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa—a to przez współdziałanie w 
osiągnięciu celów, przez nią wytknię 
tych, a statutem jej ściśle określo 
nych. na razie przez powszechne za 
pisywanie się na członków. Ziając 
sobie dokładnie sprawę, że liczba — 
to potęga, zebrani poczytują sobie za 
punkt honoru zjednywanie dia tej 
idei jak największej ilości zwolenni­
ków, pozostając w głębokiem przed- 
świadczeniu ze warunki, w jakich się 
znajduje tutejsze miasto, nie upowa 
in.a nas, abyśmy stali w tyle w speł­
nieniu nakazu sumienia wobec Swo­
jego Narodu i Państwa".

Na tem zebranie zakończono
Posiedzenie Zarządu LOPP. na­

znaczono oa dzień 23 bm. tj. w po­
niedziałek. o godzinie 8 wieczorem, 
w lokalu Szkoły Realne) przy ul. Koł 
łątaja.

Uj*awnianie nadużyć.
(g) W związku z wykryciem na­

dużyć przy wypłacaniu zasiłków bez­
robotnym w Ożarowicach, starostwo 
przeprowadza szczegółową kontrolę 
we wszystkich gminach.

Obecnie rtwierdzono, iż podobne 
nadużycia m ały także miejsce w in­
nych gminach, wobec czego starostwo 
wydało nakaz zawieszenia winnych w 
urzędowaniu.

Ciekawe
(g) Kino .Kometa" w Dąbrowie, 

może celem zachęcenia żydów do e- 
migracji, wyświetla obraz pt. .Podróż 
po Palestynie".

Ukazanie się takiego obrazu w 
lokalu Stów, robotników chrześcijań 
skich i w kinie prowadzonem przez 
tychże robotników, wywołało ogólne 
zdumienie, nic też dziwnego, że krą­
ży pogłoska, jakoby w tym wypadku 
chodziło tylko o przyciągnięcie do 
kina miejscowych semitów.

Targ w Modrzejowie.
(ć) Na targu w Modrzejowie pa­

nuje naogół nieporządek. Błoto i ka­
łuże brudnej wody w niczem nie przy­
czyniają się do bygjeny> koniecznej 
w miejscu sprzedaży artykułów pier­
wszej potrzeby. Magiatrat Sosnowiec­
ki w najbliższym czasie zamierza 
przystąpić do uporządkowania targu.

Ważne dla rzemieślników.
(c) Tow. Rzemieślnicze w So­

snowcu wystarało się o kredyty dla 
swych członków w niektórych miej­
scowych bankach. Pożyczki z banków 
będą udzielane tylko pośredni­

Ogłoszenie.
Na skutek starań Zarządu Towarzystwa Rzemieślniczego w So­

snowcu znane ze społeczne) działalności Banki w Sosnowcu po­
stanowiły udzielać kredytu rzemieślnikom miasta Sosnowca za 
pośrednictwem Towarzystwa Rzemieślniczego. W tym celu rze­
mieślnicy, którzy pragną otrzymać kredyt, winni się zgłaszać 
z dowodami członkowskiemi do T-wa Rzemieślniczego dla doko­
nania przedwstępnych formalności.

lirąl Tmnjstw RmtUmgii.
Sosnowiec, dn. 21.1125 r. 12C2-2

ctwem Towarzystwa. Działalność o- 
becnego Zarządu Tow. Rzemieślni­
czego zasługuje ze wszech miar na 
uznanie. Ostatnio zaś przeprowadzo­
ne pertraktacje z bankami świadczą, 
że członkowie Towarzystwa mogą li­
czyć na znaczne korzyści/ wypływa 
jąće z należenia do tego naprawdę 
poważnego zrzeszenia rzemieślnicze­
go. W interesie więc tych nielicznych 
już rzemieślników, którzy jeszcze do 
Towarzystwa nie należą, jest jak naj­
rychlejsze zapisanie się w poczet jej 
członków.

Zebranie Cechu Malarzy.
W sobotę, dnia 28 lutego r. b. o 

godz nie 6 po poi. odbędzie się ze­
branie Cechu Malarzy w Sosnowcu 
w lokalu T-wa Rzem. przy ul. Sien­
kiewicza nr. 8.

Porządek dzienny: Sprawy bie­
żące i zapis uczni. Przyjęcie nowych 
mistrzów. Nowowstępujący zechcą się 
zgłosić do sekretarjatu Cechu w lo 
kału T wa Rzem. przy ul. Sienkiewi­
cza nr. 8, parę dni przed zebraniem 
dla złożenia wszelkich formalności. 
1236 Zarząd

Zeb-anłe rzemieślnicze.
(g) Dziś, o godz. 3 po pot, odbę­

dzie się w lokalu własnym przy ul So­
bieskiego w Dąbrowie, nadtwyczauie 
walne zebranie rzemieślników, na które 
proszeni są o przybycie także rzemieślni­
cy fabryczni, kopalniani oraz górnicy.

Omawiane bęua ważne sprawy, wo­
bec czego na zebranie winni pizybyć 
wszyscy rzemieślnicy.

Podejrzani kwestarze.,
(g) lak się dowiadujemy, w Zaglę 

biu grasują kwestarze, zbierający skiad

Oświata pozaszkolna w Zagłębia
Chcąc czytelnikom naszym dać 

całokształt wiadomości o szkolnictwie 
i oświacie na gruncie Zagłębia, za 
mieściliśmy już swego czasu dane 
statystyczne. Obecnie udało nam się 
otrzymać wiadomości o oświacie po­
zaszkolnej w Sosnowcu, dzięki uprzej­
mości dyrektora Miejskiego Uniwer 
sytetu Ludowego w Sosnowcu p. Wł 
M. Jakóbczyka.

Należy z zadowoleniem zazna­
czyć, że zainteresowanie Uniwersyte 
tem i w stosunku do wieczorowych 
wykładów i do świątecznych popular 
nych wykładów naukowych wzrasta 
Wprawdzie w dotychczasowej pracy 
napotykano na trudności, ale obecnie 
zanikają one powoli, to też tu ze 
wszech miar pożądana placówka ra» 
w Sosnowcu wielką przyszłość;'ntsk' 
poziom oświaty w Zagłębiu jest jeg> 
największą bolączką, co należy uzdro 
wić, szerząc oświatę przedewszystkiem 
wśród robotników.

Zadaniem uniwersytetu jest sku 
pienie wokół niego najszerszych 
warstw społeczeństwa i przylotowy' 
wać je do życia obywatelskiego na 
kardem polu.

Zakres pracy w tej uczelni obej­
muje narazie program szkoły po 
wszechnej, przyczem kierownictwo 
wzoruje się na Uniwersytetach Ludo 
wych Szwecji i Danji, gdzie bodai 
najwyżej rozwinęła się idea uniwer 
sytetów.

W Polsce jest ona w tawiąz 
kacb, na jednak ogromną przyszłość.

W Miejskim Uniw. Ludowym pro 
wadsone są codziennie wieczorowe 
wykłady, dające Słuchaczom w okre­

kl na najróżnorodniejsze cele, między 
innemi na budowę pomnika Sienkiewicza 
i na instytut radowy.

Ponieważ stwierdzono, iż zbierający 
składki nie posiadaią odpowiednich za­
świadczeń lub legitymacji, ludność win­
na ostrożnie traktować tych kwestarzy 
i w każdym wypaditu żądać od nich wia- 
rogodnych zaświadczeń w przeciwnym 
zaś razie, należy oszustów oddawać w rę­
ce poiicil.

Omal nie uciekł.
(c) Onegdaj z sali Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu w czasie rozpraw 
usiłował zbiec podsąiny niejaki Ko­
peć. Na szczęście dyżurni policjanci 
rychło spostrzegli zam ary Kopcia i 
me dopuścili do uzyskania przed­
wczesnej wolności.

Przy pracy. ł
Onegdaj wieczorem na koo. „Cze 

ladź“ zdarzył się nieszczęśliwy wypaaek, 
któregp of arą padł robotnik Wtadystaw 
Markiera. Ciężko poraniony Markiera po 
7 iu godzinach zmarr.

Usiłowanie otrucia się.
Emilja Mycka, mężatka, licząca lat 

21, zam. przy ul Wodnej 16 na Pogoni, 
usiłowała się wczorai otruć esencią octo­
wą Denatkę w ciężkim stanie odwiezio­
no do szpitala na Lepiankach Przyczyna 
rozpaczliwego kroku — nieporozumienie 
na ue rodzinnem.

OFIARY.
Stan'slaw Żukowski składa 10 zło­

tych na wdowv i sieroty po poległych 
policjantach, tako karę za niewłaściwe 
odezwanie się o Pożyczkach Państwo­
wych w adm. .Iskry 

sie czteroletnim nauki wiadomości z 
dziedzin ogólnokształcących, specjal­
nych, technicznych, obywatelskich itd. 
Oczywiście tutaj budżet i brak obszer­
niejszych lokali me idą w parze z za­
mierzeniami kierowników .1 nie po 
uwalają na uwzględnienie wszystkich 
życzeń słuchaczy. Daje się też odczu­
wać brak odpowiednich pomocy nau­
kowych. Wprawdzie rozpoczęto już 
w tej sprawie starania i przy pomo­
cy odpowiednich czynników uda się 
skompletować pomoce naukowe, na 
których zawiązek są już wprawdz e 
w budżecie 500 zł. ale jest to suma 
tak mała, źe trudno myśleć o zorga­
nizowaniu należytem pomocy nauko­
wych, tak niezbędnych przy nauczaniu, 
a tembardztej dokształcaniu.

Zaznaczyć też trzeba, źe w żmu 
inej pracy grona nauczycielskiego w 
dużej mierze pomagają sami słucha­
cze, których cechuje chęć osiągnięcia 
jak naiwiększychkorzyści, a samorzu­
tne i bez żadnego przymusu zgłasza­
nie się słuchaczy tworzy ten wdzię­
czny teren pracy zupełnie podobny 
io wzorów zagranicznych. 1 w tem 
leży zasadnicza różnica pomiędzy 
przymusowem dokształcaniem wieczo- 
rowetn, a tego typu nauczaniem, o- 
partem o samoistne części zdobywa­
nia wiedzy.

Co się tyczy odczytów popular­
nych, z dotychczasowego doświadcze­
nia mogę wysnuć, że zainteresowań.e 
wykładami wzrasta 1 dziś już mamy 
stałych .świątecznych* słuchaczy. To 
samo jest, o ile chodzi o warstwy ro­
botnicze i dlatego też od najbliższej 
niedzieli począwszy postanowiono 

urządzać wykłady w dwu salach (w 
sali Związków na Pogoni i w dotych­
czasowej Związku kolejarzy).

Gorącem życzeniem kierownictwa 
jest rozszerzenie działalności sekcji 
metylko na Pogoń, ale i na inne 
dzielnice miasta, co w niedalekiej 
przyszłości będzie przeprowadzone.

Oczywiście i tu brak odpowie­
dnich funduszów i lokali, wskutek 
czego me można wykładów postawić 
na należytynf poziomie.

Budżet np. przewiduje dla sekcji 
na cały rok 200 zł., to też gdyby się 
udało zdobyć większe fundusze wów­
czas możnaby zaprosić prelegentów 
zamiejscowych, a zarazem wypoży­
czać potrzebne przezrocza i inne po­
moce, co niewątpliw.e wzmogłoby 
bardziej zainteiesowanie. Wreszcie 
Uniwersytet posiada swą dość obszer­
ną bibljutekę, znacznie w tym roku 
powiększoną i stale zaopatrywaną w 
nowe wydawnictwa.

W rouu przyszłym kierownicy 
chcą znacznie rozszerzyć swój zakres 
działalności Uniwersytetu, tworząc 
wykłady met>lico dla analfabetów i 
metylko na dokształcanie ogolne, ale 
istnieje chęć stworzenia placówki, 
któryby szer/yła wiedzę i wśród inte 
lig^ncji przez urządzanie dla niej sta­
łych wykładów z udziałem pierwszo­
rzędnych sił profesorskich.

Kronika Olkusza.
Myślmy o ogrodzie mieście.
Zwykle na wiosnę duto się czyta o 

sadze iiu drzewek we wszystkich niemal' 
zatratach naszego kraju. A dzięki aie- 
zwykle łagodnej aurze, wiosna zawita do 
nas wcześniej niż zwykle, bo juz teraz 
można siyszeć o pękaniu drzew i krze­
wów. Czas sadzenia drzew nadchodził

Wszyscy niemal marzymy o siworze- 
rzenlu ogrodu-miasta. Bezwątpieaia tę 
myśl piękną należałoby pornaiu przyoble­
kać w szatę rzeczywistości.

W Okuszu posiadamy szosy nłe- 
ostamie. lecz niestety, aDsolutnie nieza- 
arzewnione, wskutek czego rooią wraże­
nie nędznych dró;. Zacznijmy więc od 
zadrzewienia szus, a w pierwszym rzędzie 
naiwatnieiszei arlerji, t J. szosy, łączącej 
miasto ze siacią.

Życzliwy zawsze Seimik naoewno nie 
odmuwl pomocy tnaierialnei na ten cel, 
mech tylko pp. kteruwnicy szkól raczą 
sprayyę tę wziąć gorąco do serca i zachęcą 
dzietwę do tak p ęaoego kroku, jakim iest 
kult sadzenie drzewek, a mewaip iwie 
jeszcze tej wiosny omawiana szosa przy­
strojona będzie rzędami topoli lub Innych 
arzew.

N echże przyszłe ogród-m'asto za­
wdzięcza swą nazwę właśnie maluczkim.

Ko. 
Osobiste.

P. Staro«ta O kuski po dłuższej przer­
wie rozpoczął urzędowanie od dnia 20 
bm. Przyjmuie interesantów, jak zwykle.

Z L O P. P.
Na korzyść tej instytucji odbędzie się 

w dniu 3 marca (wtorek, w sali Domu 
Robotniczego, koncert p. Mich Dudy. art. 
Op. Poznańskiej z współudziałem p. Boz 
jarońskiei, art. śpiewaczki. Koncert budzi, 
pewne zainteresowanie w mieście.

W sprawie ochrony ruin zamku 
Rabsztr ńskiego.

W swoim czasie pisaliśitw w .Iskrze* 
o poszukiwaniach Skarbu w rublach Rab- 
S7tvńsk’Ch i chyleniu się ku zawalemu tej 
drogiei pamiątki dawnej i świetnej prze­
szłości, skutkiem karygodnych podko.iów. 
Zwracaliśmy się wńwcas z orośpą w pierw­
szym rzędzie do Urzędu Gminy Rabsztyn, 
a następnie do architekta powiatowego 
ma ącego opiekę z ram enia Tow. Nabyt­
ków, o ochronę rui.n. Dzisiai społeczeń­
stwo z niepokojem oczekuje zapewnienia 
kompetentnych wiażz, czy czyniono 
cokolwiek w i, teresieochrony całości ruin, 
będących jednocześnie cele.n licznych wy­
cieczek Zagiębian w porze letniej.

Echa napadu bandyckiego.
Pochwyceni w ubtegiym tygodniu 

bandyci: Kijas i Węglarz, zosł-lt odw e- 
z>eni do Będzina i oddani pod Sąd do- 
doraźny za napad rabunkowy na szosie 
między Pilicą i Ogrodzieńcem. Sprawa ich 
rozpatrywaną bęuzie 3marca r.b.
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Uwagi, p. WŁ K., dotyczące szki­
cu historycznego „Z przeszłości Za­
głębia', nie przynoszą ładnych no­
wych szczegółów, któreby mogły de 
mentować podstawy wyczerpujących 
wywodów o historji Sosnowca Prze­
ciwnie. Mówią tylko, o powierzchow- 
nem traktowaniu nauki, jaką jest 
bezsprzecznie historja.

Książka, St. Wasylewskiego, p.t. 
„U Księżnej Pani', znana jest dosko­
nale każdemu; wzmianka więc o no­
welce „O tem, jak amor Panu Koś­
ciuszce nie sprzyjał', gdzie autor mó­
wi o Ludwice Sosnowskiej i o Sos­
nowicy,—nie mogła nie zwrócić uwa­
gi. Ale należy me zapominać, że Wa- 
sylewski zajmuje się przygodami ero- 
tycznemi zasłużonych ludzi, a nazwę 
miasteczka czy okolicy stawia na dru­
gim planie. I to jest wielkim błędem 
w jego opowiadaniach.

To samo można spotkać u wie­
lu innych, którzy, jak Komornicki, cy­
tuje w swych gawędach o Sośnicy 
(Sosnowcu), a w Klechdach Glogera 
dowiadujemy się o.... Sośniskacb.

Panna Sosnkowska (a nie Sos­
nowska) ma trzy imiona: Hortensji, 
Marji i Ludwiki. I to pośrednie (Ma­
rja), Kościuszko sobie upodobał I 
wspominał je do końca życia.

Juljan Ursyn Niemcewicz, jako 
adjutant Kościuszki, kreśli w swych 
pamiętnikach charakterystyczne prze­
życia wodza, w chwili odbierania na­
desłanych listów „od Maryli Ludwiki, 
prześlicznej wojewodzianki'.

To samo potwierdza, znakomity 
pisarz włoski, Ugo Foscolo, w czasie 
pobytu w Szwajcarji, — w „listach z 
podróży', w których mówi o niewy­
gasłej miłości bohatera do „signory 
Mariac Sosnkowskiej', upodobniając 
ją, do chrzestnej córki Kościuszki, ży­
czliwej, Emilji Seltnerównej, —Szwaj­
carki,— u której rodziców dokończył 
żywota. Według Foscolo, Emilja Sel- 
tnerówna. była uduchowieniem posta­
ci „Maryli" Sosnkowskiej, — i „z jej 
obrazem zamglonym, zamknął na zaw­
sze oczy*.

Przyjaciel Kościuszki z walk w 
Ameryce, margrabia Lafayette, w liś­
cie do Tomasza Jeffersona, twórcy 
aktu niepodległości Stanów, po szczęś- 
liwera zakończeniu wojny, pisał „Ma­
rja Sosnkowska ma takież same za­
sługi, co generał Kościuszko! Nie 
zbudowała nam takich fortyfikacji, jak 
Kościuszkowskie w West Point, ale 
gdyby nie jej nieszczęśliwa miłość, 
Kościuszko nie przybyłby do Stanów".

Listy te, przechowuje w muzeug 
„Miasto braterstwa',—Filadelfja.

Sosnkowice więc są bezsprzecz­
nie pierwszą nazwą okolicy,—a prze-

Często dają się słyszeć w naszej pra­
sie miejscowej glosy myśliwych w spra­
wie uregulowania gospodarki łowieckiej 
wogóle, a w szczególności u nas w Za­
głębiu.

Są tam glosy poważne, ale między 
nimi są i takie, które istotną przyczynę 
zagłady zwierzyny widzą tylko w potrop- 
nem wydawaniu przez nasze władze po­
zwoleń na broń, w bezplanowem urzą­
dzaniu polowań przez myśliwych niedziel 
nych i wreszcie w niedostatecznem usta- 
wowem minimum obszaru 150 morgów 
dla jednego myśliwego, co winno być 
co naimniej potrojone.

Gdyby pod tym względem zostały 
wprowadzone ograniczenia, stan rzeczy 
zmieniłyby się na lepszy i nie byłoby 
zaniku zwierzyny. Przynajmniej tak zro 
zumiałem.

Zaiste, są to poglądy przy godnych myś­
liwych, którzy nie wnikają w istotę rzeczy 
i radziby bylejakim plastrem sprawę za­
łagodzić, są to myśliwi z zapiecka, którzy 
gotowi są riaprz. polemizować na temat 
płodności lub bezpłodności zajęczej.

Zanik zwierzyny u nas datuje się od 
czasu wybuchu wszechświatowej wojny. 
Nieprzyjacielskie aimje stojąc w naszym 
kraju, z bezczynności i nudów wybrały 
wszystko, co im tylko pod lufy stę do- j 
stało. Jeżeli przytem przypomnimy sobie 

mianowane przez rosjan na ,Sosno‘- 
wicy' (Sosnowice).

O pomniku we wsi Milowice nie 
wspominałem z tych względów,—po 
nieważ takich pomników, kurhanów 1 
zabliźnionych mogił Zagłębie posia­
da 18 Pomniczek milowicki ma swo­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza.

Stan zasiewów. Stan zasiewów ozi­
mych na ogoł przedstawia się w kraju 
zadawalniająco. Ostatnie ciepła rodzą 
uzasadnione obawy rozpoczęcia przed 
wczesnej wegetacji. W niektórych oko­
licach kraju daje się zauważyć nad­
mierna ilość myszy i szkodbwych 
owadów, które przezimowały dzięki 
łagodnej porze zimowej.

Bank Rolny zakupił dobra barona 
TfeSkCWa. Na zasadzie dokonanej juz 
tranzakcji olbrzymie dobra barona 
niemieckiego Treskowa — „Strzelce' 
powiatu kutnowskiego przeszły w ręce 
Państwowego Banku Rolnego, który 
przystępuje obecnie do rozkolonizo- 
wania poszczególnych majątków.

Kryzys w przemyśle parbaisklin. w 
przemyśle garbarskim rozszerza się 
z każdym dniem kryzys a zarazem i 
bezrobocie. Wywołane jest to brakiem 
surowca i zamówień z braku zbytu 
oraz gotowizny i przeprowadzane są 
w poszczególnych fabrykach garbar­
skich redukcje robotnikóyr i dni pracy.

Z giełdy węglowej. Donoszą z War­
szawy pod datą 20 b. m.: Na rynku 
węglowym w dalszym ciągu stagnacja 
20 b.m. podstawiono ogółem 32 wa­
gony węgla, razem z pozostałymi z 
dnia poprzedniego 36 wag., na stacji 
towarowej było ogółem 68 wag., z 
których sprzedano 37. Na osiowem 
pozostało 31 wag. na stacji towarowej

ffllllł HU PWH i M
Z ogłoszonego przez Bank Polski 

sprawozdania za czas od dnia 28 kwiet­
nia, to jest od chwili założenia do dnia 
31 grudnia roku ub. podajemy szereg 
danych, dotyczących oddziału Banku Pol­
skiego w Sosnowcu.

W okresie tym oddział sosnowiecki 
zdyskontował 37583 weksle za 24 292049 
zł. pożyczek pod zastaw wydano 116800 
zł. dowodów Inkasowych przyjęto za 
148722 zł. dewizy, waluty, kupony, prze­
kazy wynosiły 2843024 zł.

Razem operacje te wynosiły 

ogólny brak środków żywności i głód za 
czasów okupacji, gdy w mieście, ani na 
wsi nie mógł się pokazać pies lub kot 
bo zaraz szedł na wyrób „wursztów', to 
łatwo zrozumiemy, co musiało się dziać 
ze zwierzyną. Zresztą zapewne nikomu 
nie jest tajemnicą, że N emcy wywoź li 
od nas ubite zające wagonami. Wskutek 
takiej gospodarki z naszego kwitnącego 
zwlerzostanu przedwojennego pozostały 
tylko mizerne resztki, bo grubsza zwie­
rzyna jak: jeleń, sarna, dzik znikły u nas 
na długie lata.

Nadszedł rok 1918 a za nim pamiętny 
listopad, kiedy Niemcy musieli od nas 
uciekać. Polska została bez jakiejkolwiek 
administracji, a ponieważ okupanci pozo­
stawili dużo broni i amunicji, wszechwład 
nie zakwitło za pomocą brom palnej kłu­
sownictwo. Nie milkły strzały w dzień i 
w nocy. Odtąd datuje się w zastraszający 
sposób rozwój u nas kłusownictwa, które 
chcąc opanować przy obecnem prawo­
dawstwie, trzeba usilnej walki i organi 
zacji przez caiy szereg lat.

Lecz stokroć niebezpieczniejszym tę- 
picieiem zwierzyny jest, mojem zdaniem, 
kłus wnik, jeżeli go tak możua nazwać, 
z sidłami, wnykami, widłami, kijami a na­
wet konewkami w ręku. Jest on cichy, 
uie rzucający się w oczy, nie zwracający 
□a siebie uwagi i dlatego bardzo trudny 
do pochwycenia na gorącym uczynku. Ten 
proceder jest u nas tak rozwinięty, że 
niema prawie w Zagłębiu ustronia z krza 
kam’, aby nie było panastawianych sidci 

ją tradycję, jak i nazwa wsi Milowi­
ce. W szkicu historycznym zająłem 
się tylko głównymi epizodami fakt'' - 
i osób,— w historji szczegółowej Za" 
głębia wszystkie pamiętniki dziejowe 
znajdą oświetlenie.

„Lectorie“.

Warszawa. Ceny na wszystkie gatun­
ki węgla — bez zmiany. Nabywców— 
brak.

Obniżenie wkładki zawlazkowej w 
Obrocie Czekowym P.K-O. Uwzględniając 
trudne warunki rynku pieniężnego w 
Polsce, Prezydjum P.K.O. postanowiło 
zawiesić wykonanie uchwały rady za 
wiadowczej P. K. O. o podniesieniu 
wkładki zawiazkowej w obrocie cze­
kowym do 50 zł., aź do odwołania. 
Wysokość wkładki zawiązkowej pozo­
staje przeto nadal w kwocie 10 złot.

Szewcy dążą dostrajkn Piszą nam 
z Warszawy: Pracownicy szewscy ha 
podstawie porozumienia zamkniętego 
w swoim czasie związku skórzanego 
z głównym Zw. zaw. przemysłu skó­
rzanego postanowili przeprowadzić 
pertraktacje z związkiem polskim w 
sprawie podjęcia akcji strajkowej 
mniej więcej w połowie marca r. b. 
Pracownikom szewskim chodzi o prze­
prowadzenie wypłacenia przez przed­
siębiorców zaległych dodatków sta­
tystycznych, przyjmowania i wydala­
nia robotników wyłącznie za zgodą 
obu związków oraz zagwarantowania 
pracy na przyszłość. Akcję strajko­
wą ma rozpocząć tylko część praco­
wników szewskich. W sferach związ­
kowych nie wierzą w możliwość zre­
alizowania tych zamierzeń.

27400495 zl., zysk zaś 243540 zł. Ogólny 
obrót stanowił 253 m‘li. zł.

Akćjl Banku Polskiego nabyło w 
Sosnowcu 1637 osób, kupuje 16367 akcji.

Komitet dyskontowy w Sosnowcu 
stanowią pp.: Gerhardt Gustaw, generalny 
dyrektor Modrzejowskich Zakładów Gór­
niczych, Kruszyński Józefat, właściciel za­
kładów przemysłowo-handlowych, Landau 
Ignacy, dyrektor S. A Przemysłu Włó­
kienniczego, H. Dietel w Sosnowcu, Li- 
kiermk Artur dr., d> rektor fabryki „Ra- 
docha' i prezes T-wa Przemysłowców, 

i wnyków. Szczególnie miał on duże za­
stosowanie podczas ubiegłej zimy nie 
pamiętnej w obfitość śniegów. Ponieważ 
ziemia była pokryta co najmniej na metr 
śniegiem, zwierzyna była zmuszona szu­
kać pożywienia w pobliżu siedzib ludz­
kich. Tę sytuację rabusie wykorzystali i 
łapali na sidła i wnyki. Słyszałem o pew­
nym chłopaku z Jędrzeiowskiego, który w 
ten sposób za jedną noc potrafił złapać 
200 sztuk zajęcy. Wiele też zwierzyny 
padło w tym czasie z braku pożywienia.

Jeżeli w końcu wspomnimy o naszych 
nieuspołecznionych myśliwych, którzy co 
niedzielę, a czasami i dwa razy w tygod­
niu podczas sezonu oolują na jednych i 
tych samych terenach, to mamy obraz na 
szego łowiectwa, po którem w niedalekiej 
przyszłości zostanie tylko nazwa.

Nie pomoże więc spychanie winy jed­
nych na drugich me pomogą skargi za­
pieckowych myśliwych, starających się 
winę spędzić na kółko myśliwskie, organa 
wykonawcze lub ustrój demokratyczny. 
Sprawę łowiectwa może u nas poprawić 
tylko ukazanie się opracowanej odpo 
wiedmo do wymagań czasu ustawy ło­
wieckiej. Dopóki to nie nastąpi, me może 
być mowy o racjonalnej hodowli I ochro­
nie zwierzyny przez p -szczególne, czy też 
zbiorowe jednostki. Nikt bowiem nie ze- 
chce hodować, czy tez nawet ochraniać, 
jeżeli me będzie miał pewności, że jego 
sąsiad zwierzyny mu nie wybije.

Otgamzac e myśliwskie robią starania 
o uchwalenie nowej ustawy łowieckiej, 

Reicher Maksymilian dr., właściciel domu 
handlowego w Sosnowcu. Reiner Maury­
cy, właściciel droguerji, Sągajlło hr. Wi­
told. generalny dyrektor Warsz. Tow. Ko­
palń Węgla i Zakładów Hutniczych, Wolff 
Jerzy, współwłaściciel domu handiowego 
„Siła*, Woźniak Andrzej, współwłaściciel 
Odlewni Stali „Woźniak i Synowie', Za­
wadzki A-itoni, vspółwłaściciel Kopalni 
„Halina" w Niw. .

Wartość budynku oddziału sosno­
wieckiego wynoti 600309 zł. Dyrektorem 
Banku, jest p. Karol Swistuń zastępcą 
p. Roman B ttman. Bank zatrudnia 35 
pracowników.

W ostatnich czasach operacje Banku 
znacznie się powiększyły i w tym roku 
ogólny obrót napewno przekroczy opera­
cje zeszłoroczne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 21 lutego. 

WALUTY.
’ (Notowania w złotych).
Dolar — 5.18>/, 
Funt — 24 78 
Paryż — 27 25
Szwajcaria — 99 95
Włochy 21,32’/.
Praga — 15.40*/,
Wiedeń — 7 31
Belgia —.
Holandia — 208 60
Pożyczka konwersyjna — 5,60.
Pożyczka złota — 8,20.
Pożyczka dolarowa — 385.
Pożyczka kolejowa — 9,20.

Doktór Medycyny, 

Tadeusz Barylski 
Chorony słórne 1 weneryczne. 

Przyjmuje od 3—7 p. p. 
Będzin, Plac 3 Maja Nr. 12 (nad pocztą)

| Kino „ZAGŁOBA" |

Dziś Premjera! Dziś Premiera!

„Cowboy miliarderem"
Wielki sensacyjny cowboyski dramat 

w 7 aktach.
Anons! Anons!

Od wtorku, 24 lutego ł dni następne król e- 
krann. szamnion boksu, niezwyciężony atiet?

HARRY ,PEEL wysiąoi w obrazie p. t. 

„szelK z Bara(tżvstaniT 
największy sensacyjno-wschodm dramat 

w n ezwykłem napięciu
Nad program! Na scenie

w Drabina śm erci 
NaJzwyCiaine tryki akrobatyczne, 

doted niewidziane.

lecz znając skład nasze „o Sejmu, nie 
można się łudzić, aby to prędko nastąpiło.

Narazie Dozostaje w:ęc akcja spo­
łeczna zorganizowanych m 1 wych. A:e 
i tu niewiele można działać, gdyż więk­
szość myśliwych radaby tylko polować, 
a dobry myśliwy musi przede wszy. K.ein 
zaczynać od hodowli i ochrony zwierzyny, 
a dopiero po po pewnym czasie może 
nastąpić odstrzai.

Więc, panowie myśliwi, zamiast stwa­
rzać poszczególne kółka wzajemnej ado­
racji, które pomiędzy sobą prowadzą 
niezdrową konkurencię, załóżmy na całe 
Zagłębie jedną wspólną instytucję o pod­
kładzie społecznym, któraby regulowała 
wszelkie bolączki z łowiectwem związane. 
Nie powinno być ani jednego myśliwego 
niezorganizowanago, w przeciwnym razie 
szkodzi on sprawie łowieckiej.

Władze powiatowe chętn e nas po­
prą, gdyż na polu walki z k.usowmctwem 
wykazały już dużo dobrej woli, chęci i 
energji, poządanem by tylko było, aoy wo­
jewództwo nasze sprawy łowieckie więcej 
do serca wzięło.

Na zakonczeme zwracam się z ape­
lem do instytucji sainor<.ądowych i komu­
nalnych o nienakładauie podatków od 
broni bo przezt j nie podniesie się naszego 
uoogfego łowiectwa.

Członek Zarządu Tow. Prawi 
dłowego Myśliwstwa 

w Dąbrowie Górniczej.
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Od pumeCzit.yu 16-go lutego 
do niedzieli 22-go włącznie.

Prawdziwa niespodzianka dla naszych 
bywalców 

Premiowana piękność Włochl 
Hr Rina de Liguoro

►a
ca

wystąpi w nar 
wspanialszym™ 
mie sezonu p t.

Leczenie chorych prądem elektrycznym 
jest ostatnim wyrazem medycyny. !

Znany prof Uniwersyt Hnildpubersktago. dErbe nisze o prądach faradycznvch: 

„Elektrycze prądy odgrywają bardzo ważną rolę w dzisiejszej patalo- 
Igji i terapji. Prądy te i ich oddziaływania na c ało ludzkie są już wszech 

stronnie zbadane. Wypróbowane zostały w niezliczonych wypadkach, jako 
b potężny i niczem nledający się zastąp ć środek leczniczy, tak, że zaznajomie- 
| nie się z ich uzdrawiającymi własnościami ze wszech miar zasługuje na 
I uwagę. Lczae doświadczenia dowiodły, że leczenie elektrycznością sk ulecz - 
I nie pomaga w w elu chorobach, uważanych dawniej za nieuleczalne**. 

> Godziny przyjęć: codzienie od godziny 8 i pół do 1-ej po
— południu i od godziny 2 i pół do 6 ej po południu — 

| TOMASZ SANTURA, Myslow.ce ni. Piaskowa 48. 
tlili I I "■ (I —I. ■» I e

8 Kroje ULLSTEINA 3
stale do nabycia w znanei firmie feS

K Hugo LlPbCHUTZ 1
M KATOWICE, KROL.-HUTA,

ul. 3-go Maja 10. ul. Wolności 2. rf

Od KASZLU i jirzezieJienia 
pastKi NE0-VALDA 
Wyrobu Laboratorium Ctiem.-Farmac.

B. KROGULECKl w warsza w ę.
Za lać w antenach i sktadach aotecti

Czy świat kooiecy
aujtiij ml aiiji iijiEiM

ta JflSCIHflTA”(Kwiat na bagnie) 
dramat miłości i grzechu w 10 akt.

g3===E^=== =====3^ 
fili iitaiiti mian imdM M irnmi i wi-ntii mntąe 

Mim nyMtaijfi wciażera.
Znajomości w dziedzinie telefonów i sygnaiów pożądane, 

lecz niekonieczne.
linii i miwstu ipii niiiMii uli mnutism.

Łaskawe zgłoszenia, do których prosimy dołączyć wyczer­
pujący życiorys, bieg wykształcenia wraz z podaniem wy­
sokości żądanej pensji i najwcześniejszego terminu objęcia 
posady, prosimy skierować do Adm. .iskry* pod „Wojażer*

min [musi 

lat ram w uoaacu ouwet n.e- 
uleczalne ieczs ze skotklem.

Warne mnitiii 1: nut
ANDRZEJ BOTHiJR

Naturalista i magnetyzer.

Mysłowice, ul. Klemaoa 4
obok fabryki tekiury.

Godziny przy ęć:
w dni powszednie od 3 do 

w niedzielę od 9 no 5.

W odpowiedzi na Ogłoszenie K. Leksowskiego, 
wyjaśniam, iż demu nie opuściłam, lecz wskutek 
brutalnego obchodzenia się męża mego, zmuszona 
byłam z takowego poprostu uciec, boiąc się iego 
zaciekłości. Ostrzegam przeto wszystkich o metraktowa- 
me w sprawaie sprzedaży nieruchomości naszej, 
gdyż występuję przeciwko mężowi na drogę sądową.

Eleonora Leksowska.

JzreKerstlB BEnkle zioła" 
(z KuguiKiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości, hi 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

CliGrnhiJi£rsiow£(P}cc) 
lltll .hbill iillHU 

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organ.zin, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lewarza. 843 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

BB*=----------------------=E
BIURO architektoniczne i budowlane 

inżynierowie architekci 

]. M, K Bnrslin. II. Strakolswski 
cZĘS i UCHO WA, UL. l.UMBEKTOWSKA Nr. 4.

Wykonywuje wszelkie roboty architektoniczne i inżynieryj­
ne, jak; sp< rzaózanie jbnów, kos tory sów, obliczeń sta­
tystycznych, budowę domów dochodowych, will, budyn­
ków dla użyteczności publicznej, kościołów, zakładów 
przetnysłowyth, buaynków gospodarczych, remonty i re­
konstrukcje, pr'jekty i budowę miast ogrodów, kolonji 
urzędniczych i robotniczych, wszelkie konstrukcje żel 
987-3 bet., regul»cje , kanalizacje miast i t p. 

Przyjmuje również kierownictwo robót

I

i ta i mtae
842 usuwają ss—
orosrtizJBSgniEM (V.

dla dorosłych
Sprzedają apteki i składy apteczne.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i o- 

pł8t skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicz­
nej, że w celu ściągnięcia zaległości skzrbowych z iir. „Ba- 
rankiewicz i Szyszczycki* odbędzie się licytacja publiczna 
dnia 24 lutego 1925 r. od godziny 11 raDO przy ul. Targowej 
8 w magazynach & Braneksa dla sprzedaży ruchomości na­
leżących do Moszka Barankiewicza i Rubina Szyszczyckiego, 
a składających się 2 50 WOrków cukru, SOworkow mąki i me­
bli domowych oszac. na 752O zł.

Sosnowiec, 1925 r. 1239
Sekwestrator J. Kosmala

KSIĘGARNIA
LUDWIKA FISZERA 

w KATOWICACH, 
POPRZECZNA NR. 1, TEL. 10-71 

. posiada stale na składzie 
wszelkie nowości wydawni­
cze. Wielki wybór książek 
francuskich Przy księgarni 
bogaty skład nut oraz wy­
pożyczalnia książek w czte­

rech językach. 1184

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przY Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości puulicznej 
że w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Moszka Cy- 
wana odbędzie się licytacja publiczna dnia 24 lutego ,925 r. 
od godziny 11 rano przy ulicy Piłsudskiego 36 w podwórzu 
dla sprzedaży ruchomości należ^CyCłj do nazwanego a składa­
jących się: 1) 20 mtr. kubicznycfa sosnowego drzewa okrągłe­
go oszac. 500 zł. 2) 20 mtr. kubicznych bali sosnowych 600zł.

Sosnowiec, 16 lutego 1925 r. 1238
Sekwestrator (podpis nieczytelny).

„M R O Z O L“
leczy, goi ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyd.
Sprzedają apteki i składy apteczne.
__________ ____________________841__

Z W WWW
DCI nirUirn7VIII Chc^c pnyjść z pomocą szerszymS Oli Pltnit 1111!!! «

U NA RATY
* Okrycia damskie. Aksamity. Pló»na. JedwaOle. « 
J Kołdry watowane. Materiały utlran owe. aa- R 
J tcriaty ooszewsowe. Nawrycia stoiowe 1 t. a. -8 
J W. GRAJCAR, SiaiKK, IHIrimmil 15, tli. 6-5t. | 
KAXXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

tes śia ńinjń (iknnerek)
Z dniem 1-go marca b. r. t

nnj Min Pcłużniczyni ?/ taara
będzie otwarty kurs dla położnych.

Zaolsy: Aioia nr. 11 codziennie ol nodziay 10 — 11 
rano 1 od go&ziny 3 ej do godziny 4-ej po poluumu. Ś

Biuro fiuhowlane „BAMK“ ip02dp°8r- I
Telef 4 19. iOSOOWlOC, Ul. iUISKa 4. Telef 4 19 I

Wimm CAŁKOWITE BUDOWY
Oddzielne roboty murarkie, ciesielskie, betonowe i t. d. 

921-4: ORAZ PRUJEKTY i KOSZIORYSY.

• Niezawodny śiodek przeciwko 82 £
’ CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

i (O „GRANULKI RUSSYANA" ’
v iouipnuris aurat. benzoinaii,
• Chem. farm, labor. „Ap. Kowalski*1, Warszawa. *
******* u . ,VJI . #9®,,'"

", Ibh otearle Kursy kroili 1 ujili nwwti i^uii jmhiwii an. ? 

|| Po skończeniu wydaję świadectwa i dypioiny apizcdaz torm i! 
U z miary. >• Przy kursach pracownia eleganckich sukien damsuicn. !! 
g CENY PRZYSTĘPNEl c0o c#d cfca ąp CENY PRZYSTĘPNE! ’•

^n»s-3 KAIUWICE, ul. Sokolska Hr. W, parter.

hpizedaz lorm <i



8 ,IS K R A* — ntedrtela 22 lutego 1925 roku. Nr. 45

DzjŚ rstatni dzień I serjl! Od nonledziałkn 23/11 11 serja! Wszechświatowej sławy monumentalne arcydzieło p. t. 

m m i innie « w® ®®rci yyy UHUD m im mis >*>% t. mmiii
Uczta Nerona, Porwanie Ligji, Walka Gladiatorów, Prześladowanie i męczęństwo chrześcijan i t. d.

T Obraz ten wykonany został w roku 1924 i kosztował miljony franków.
3 Pcm:mo ogromnych kosztów dzierżawy, ceny miejsc dostępne dla każdego. 5ala zł. 1.50, balkon zł. 1.20.

SPRZEDAŻ

1 przvborów szkolnych

A. Plackówna
Główny larg Tow. „Rozwój" 
wejście z ul Kościelnej. 1090-t

Kino „M U vi U .*>“ w Pogoni

Pierwszy raz w Sosnowcu!' W sobotę, 21 i w niedzielę, 22 b. m.

,,ALEKSANDBA“a>lWijł-MM-Wa8
■ onnmentalny dramat nastro|owy.

NAD PROGRAM:
1) . „Oni jako monterzy", farsa w 2-ch częściach
2) . „fatty grubasek (pierze)*, farsa.

Kino „SFINKS" Kino „SFINKS"
Od poniedziałku 16-go do 22-go lutego b. r.

Tryumf Kahsrailży W roli głównejCALBERT NL akłaCh’ 
,W JEDNĄ NOC* wesoła komedja w 2-ch aktach.

1-sza atrakcja! NAD PROGRAM! 2-ga atrakcja.

arty9staP rosyjski Ł) O f! S k i | całej Europie Medium Lucja

Od poniedziałku 23 do 1 marca 
Clou Sezonu! Film nad filmy!

Dziewczę z karuzeli
Monumentalny erotyczny dramat 

w 2-ch serjach razem, 
ilustrujący rozkosze i cierpienia Prateru

W roli tytułowej Mary Philbin 
PR A T E R m ejsce zabaw Wiednia 
wraz z jego „Diabelskim młynem* 

> gigantycznemi karuzelami.

i fsWa śoilw i i 1 iifflffll
sp. z ogr. odp.

Telefon 1670 KATOWICE Telefon 1670 

teraz ul. św. Jana 11. 6!0
Bras uorsEly r. lffi 

nadeszły!
BrMzne nasi Brzuszne 

eie wszjsikitli WiElkotciactt.
W wielkim wyborze 

po zadziwiająco 
niskich cenach : 

gorsety, 
napierśniki, 

podstaniczki, 
reformy, 

pończochy, 
bielizna, 

trykotaże.
»• ••

Siteti niinzlj:
mknie „Princesse", 
Sztuczne jeowabie 
w najmodniejszych 

kolorach
J Otwarte bez przerwy od 8’/s rano do 7 wieczorem.

I Pylamy. ubrania kąpielowe, rękawiczki.
• «*»«*&**’o® w* •••©«•••
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-—^Baczoosć I RADJO Baczność ------

I. GOLDFELD,PBhra“ hstahc.Jjaa' w Będzinie 
ni. Kcłlataia 39. Teleton Nr. 4.

Nlnleiszvm zawiadamiam Sz. Odbiorców, iż powierzono mi 
zastępstwo „UADJO“ aparatów znanej światowei firmy 
„LORENZA" również wszelkich ulepszonych części do 
składania aparatów, które sprzedaję na bardzo dogodnych 
— — — — — warunkach. — —- — — —

£

W czwartek, dnia 26 lutego o godz. 
10-ej rano na placu przed stajnią kop. 
kop. „Saturn* odbędzie się 
sprzedaż przez licytację 
3 koni wybrakowanych.

| Drobne ontoszema. |

I Trządzenie sklepowe w dobrym sta- 
me do sprzedania. Czeladź, ulica 

Węgroda 51. 1223
TJomy od 8 tysięcy ił.. handle, skle- 

py, magazyny, cegielnie, młyny, 
place, pośredniczy Karol Sikora, Ka­
towice, Sienkiewicza 8. 1141

I Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno-Wyższych Kursów 
Handlowo-Buchalteryjnych. «

o. Wolskiej w sBsnowM-KBnsłaBtynłi. mzy ul. Mi»,- fi. 
przyjmuje zapisy kandydatów obojga płci na komplet 1 do b lutego; 
na Komplet 11 do 19 lutego 1925 roku w godz. od 11 — 2 i od 5 — 8.

Przedmioty wykładane są następujące:
Księgowość: handlowa, rolnicza' i kameralna, korespondencja, arytme­
tyka, nauaa o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, 
ekonomja, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografja 
i pisanie na maszynach. Języki: niemiecki, francuski, angitlski wraz 

z korespondencją podług metody Berlitza.
Zapisy na poszczególne przedmioty w każdym czasie.

Po ukończeniu świadectwa. 732-1

Do sprzedania meble: szafy, bie- 
liźniarki. otomany, biurka, stoiy 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
biblioteki, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
Bicia Antczak.

Nasiona wiasnej hodowli na nad­
chodzący sezon wiosenny poleca 

Zakład Ogrodniczy S. Jastrzębskiego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56,

559 <Z 
/■Oryginalny koncertowy fortepian, 

okazia dla teatrów, kin, stowa­
rzyszeń, szkol i t. p. Cena przystęp­
na. Dąbrowa, Starodąbruwska 33, 
piętro, prawo. 1174-1
Pianin., używane sprzedam. Będzin, 

Kołłątaja 30, Barenblatt 1187-1 
Okazymie do sprzedania 3 garnitu­

ry męsk e i paltu damskie plu­
szowe. smolna 5, w sklepie

1193-1

Do sprzedania szafy i łóżka dębo­
we solidnej roboty, sosnowiec 

Cnemiczna 14. 1182
Curtepian czarny w dobrym stanie 
* sprze/am, niedrogo. Wiadomość 
Nowopogunska 27, u gospodarza.

1197-I 
Qzafa dębowa do sprzedania, sosno- 
O wiec, szczodra 5 róg Wleiskiej, 
Kleczkowski. 12221 .
Kilkanaście roczników tygodnika ilu­

strowanego, Biesiady literackiej 
i Bluszczu s. rzedam za bezceu. ousuo- 
wiec sklep Molickięgo. 1235 
Sprzedam tamo dwa lóteczza me- 

talowe, dziecinne. Wiad w sziepie 
Molickięgo. 1234
Pianino o erwszorzędne z powodu 

wytazdu zaraz sprzedam. Wiado­
mość: Będzin, Małachowskiego 9, Ka- 
gan, 1247
ęjprzedam maszynę bębenkową mało 

używaną z powodu wyjazdu, sos­
nowiec, Sielecka 27 1 p. 1237 
Sprzeuam maszynę ręczną, szafę 

matą i kostium Krasowski tanio 
Sosnowiec, Szupena 7, m. 8. 1231
Diamno piękne, sypialnię jasno-dę- 
* bową, szafę, etażerkę tamo bar­
dzo sprzedam. Towatbwa 9, m. 8.

1244 
Z^ałkiem wygodne 1 piękną linję 

ksztaitum nadają pasy i napier­
śniki po zniżonych ceaacn z pracow­
ni gorsetów „Rozalio", Dęblińska 11. 
Fasy lecznicze i do ciąży. l245

J 

pryzierskich subiektów zdolnych fa- 
1 chowców poszukuje Opielak, Dą­
browa Górn., Sobieskiego 19 

1177-1 
potrzebny zdolny subiekt fryzjerski 
r od zaraz. Sosnowiec, Piłsudskie­
go 28, Swiderski. 1211
poszukujemy zdolnych akwizytorów 
1 ubezpieczeniowych na prow.zję. 
Zgłoszenia piśmienne „Iskra* Będzin 
poo „Anwizytur*. 1217
putr.eona odpowiedzialna skieoo- 
1 wa (y) możliwie z kaucją najpóź­
niej od 15 marca. Zgłuszenia piśmien­
ne wraz z odpisami świadectw skła­
dać do dnia 5 mai ca do opółdzielni 
przy bucie „Miluwice*, Sosnowiec, 
Daleka 16. 1222

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 gtoszy za wyraz.

Ctenografji wyucza listownie szyb- 
ko jaKnajdokładniej (gwarancja) 

Instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-4; 
pracownia kołder przyjmuje kołdry 
1 z własnych lub powierzonych ma­
teriałów, ceny konkurencyjne, wata na 
miejscu, stare przerabiam. Sosnowiec- 
Poguń, Wodna 8, |aguszewska.

854 1
Ma raty! Krawiec męski A. Grocho- 
ż’ wina przyjmuje wszelkie obsta­
li nki z własnych i powierzonych ma- 
ter.aów podług najnowszych żurnali. 
Sosnowiec, Modrzejowska 29. 959-1 
'Techniczna Szkoła Korespondencyjna
* Kraków, ulica Bernardyńska 13,

otwarła wpisy dla P. P. mechaników, 
ślusarzy, i t p. na wydział maszyno­
wo elektrotechniczny. Uczy wysyłając 
miesięczn e wykłady drukowane do 
swych uczniów, opraeuwane przez 
intinierów-prufesorów. Koszta nauki 
minimalne. Po roku egzamin przed 
komisją inżynierów fabrycznych. Na 
wysyłkę programu posłać 50 groszy 
w liście poleconym. 1074-2
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE,
* tłumaczenia, podania sądowe i
inne, korespondencie różne, ogione- 
nia. reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl* biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec. Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6, m. 4. 1209-8
Mandolina wygrana nr. 36524

I Tdzielam lekcji, specjalność mate- 
matyka i polski. Zgłoszenia księ­

garnia „Polonja' Sosnowiec. 1252-2 
Ctudent poszukuje pożyczki 200 zł 

Zabezpieczenie hipoteczne. Zgło­
szenia księgarnia „Polonja*. 1253

I Zgubione dokumenty. I
8 sroszy za wyraz. i

I Poszukiwane 3 grusze za wyraz. |

Kierownik cegielń i wapienników, 
zdolny fachowiec, z długoletnią 

praktyką kratową i zagraniczną po­
szukuje posady, lub przyimie fabry­
kacie akordową, może złożyć kauetę). 
Zgłuszenia pisemne przypnuje grzecz­
nościowo Franciszek Koioń, Siemia­
nowice, ul. Piasku wa 2, (G oląsk). 

1186-1

Uotrzeony lokal nadaiący się na za-
* kład ślusarski w śródmieściu. Zgło­
szenia do adm. .Iskry* pod „Lokal*.

1229
Drzyj mę panów na miesznanie
* sosnowiec, Wiejska 33 1 p. Ma-
szczyński. 122u
Dokoi z utrzymaniem lub bez do
* wynajęcia zaraz. Wiadomość
„Iskra* Sosnowiec. 1288 3

Piekarnia! Lokal na piekarnię z 
mieszkań em, stajnia, woda na 

miejscu. Wiadomość sklep W-nycn Dy­
ja i War tak w Dąbrowie. 1254-2

Rożne. i
8 groszy za wyraz.

Tapicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9. 
Pokrywam otomany, kozetki ma­

terace kanapy, garnitury meblowe.

Rożne.
8 groszy za wyraz.

Onderman Franciszek zgubił książ­
kę kasy chorych, wydaną przez 

kóp. „Grodziec* 1163 i
Wincentemu Wesołowskiemu skra­

dziono dokumenty wojskowe, 
wydane przez komp. zapasową w 
Sandomierzu. 1167-1
Jab onka Walenty zgubił dowód oso­

bisty, wydany przez mag m. Dą- 
browy, oraz legitymację zapomogo­
wą, wydaną przez Sosnowiec i inne 
dokumenty. i 171-1
IZ was Franciszek zgubił książeczkę 

kasy chorych, wydaną przez hutę 
Bankową. 1I7S>I
Majewski Józef zgubił książeczkę 

kasy cnotycb, wydaną przezkop. 
„Flora* 1175-1
Dolesiawowi Krzyszkowskiemu skra- 
Ż-* dziuno ksiąźeczzę woskową, wy­
daną przez PKU Zioczow i tymcza­
sowy dowód osobisty, wydany pi zez 
Star. RauumsK. 1181-1
yurek Fianciszek zgubi! dowód oso- 
" Oisty, wydany przez magistrat m. 
Sosnowca. 1194-2

Zofja Cieślik zgubiła dowód osobi­
sty, wydany przez Starostwo Ol­

kuskie za Nr. 146/923, który unie­
ważnia się. I2U2-Z

Bator Fianciszek zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji, wy­

dane przez P.KU. Aieice. 1206-2 
Białas Stanisław zguoił książeczkę 

wojskową, wyd. przez 55 p. p. w 
Kościauach i książeczkę Kasy Chorych 
wyd. w sosnowcu. 1165-1

Guzek Kazimierz zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przez p. K. U. 

Będziu. 1516-3

Kabała Antoni zgubił ksiązzę woj­
skową wyd. przez P. K. U. Bę­

dzin. 1218-3

Kruk Stefan zgubił dowód osobisty, 
wyd. przez otarostwu będzińskie. 

1219-3

Marzec Walenty zgubił dowod oso­
bisty, wydany przez gm. Wojko- 

wice-Kościeine. 1227-3
lAZiktorowi Uchman zginęła karta 
•” tymczasowego zwom ema, wy- 

daoa przóz 48 pułk piecnoty, poprzed­
nio zameldowana w P. K. U. oosao- 
wiec. 1236


